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Hatel pod Różą. 
Skład bielisny damskiej i męskiej, płócien 
szyrtyngów, Oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskle. 


Przyszłe zadania Austryi. 


Deklaracya rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych wyjaśniła sytuacyę O 
tyle, że już król Mikołaj nia może się łudzić 
co do następstw dalszego oporu wobec Ru- 


opy. 
R actóani sle dyplcmacyi austryackiej 
było nacechowane, podczas oażego przesilenia 
balkańskiego, taką chwiejnością i niepewno- 
goig, że nie oczekiwano z jej strony żadne” 
go stanowczego kroku. Zgodziła się przec'eś 
na ustąpienie Serbii Dyakowy, Ipeku i Pris- 
rendu, t. j. najżyźniejszej i najpiękn'e/szej 
części Albanii, przypuszczano zatem, że žre- 
zygnuje równie ze Skadaru. 

Okazuje się jednak obscnie, że te prze- 
widywania były mylne. U wrót Skadsru skoń. 
ozyła się ustępliwość Austryi. Wystąpiłą 
twardo i dała do zrozumienia. że gdyby Eu- 
ropa nie miała poprzeć jej żądań, gotowa 
jest samodzielnie, bez oglądania się na 
kogo, zmusić Czarnogórze do wycofania swe- 
go wojska z pod Skodaru. 

Cóż jest przyczyną tej niezwykłej w po- 
lityee austryack!'ej energii ? 

Oto, jak zwraca uwagę jeden z kores- 
pondentów wiedeńskich, Albania bez wię- 
kssych miast byłaby z góry poronionym pło- 
dem. Cała, bardzo nieliczna Inteligancya ale 
bańska mieści się w tych kilku miastach; 
poza tem są tylko półdzikie szczepy, polują. 
ce jedne na drugie, naród bes żadnego przy- 
gotowania do życia państwowego, nie uzna 
jący żadnego prawa, jak zwyczajowe, naród, 

"któzy jeszcze kulę wipowiada na każde we- 
awani władzy podatkowej, naród może bar- 
dzo romantyczny i sympatyczny w powieści, 
ale nie mający w sobie żadnego państwowa- 
£o pierwiastkn. Jedynie w nielicznych mia- 
stach ekoncentrowana garstka inteligencyj, 
która przyswoiła sobie kulturę europejskĄ. 
a nie zaćraciła łączności z masami, umiałaby 
jeszcze jako tako wdrożyć Kraj uwój z cza- 
sem do państwowego ładu i życia. Z tych 
miast pozostał jeszcze tylko Skadar 1 dlate. 
go Auetrya od tego żądania odstąpić nie 
może. Nie może też uczynić tego z powodu, 
że w takim razie wywołałaby wrażenie zu- 
pełnej kapitulacyi, wrażenie równie fatalae 
na zewnątrz, jak na wewnątrz. 

Zrozumiała to nareszcie Rosya i oświad: 
czenie Sazonowa dowodzi, ż0 rsąd rosyjski 


8 STANISŁAW KORABICZ. 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Słowa te brzmiały pojednawczo, więcej 
nawet, przebijała z nich jakby utajona chęć 
usprawiedliwienia mię. Wymawiając je, Cesars 
abrancał polskiego księcia jednem z tych 
błyskawicznych spojrzeń, któremi umiał nie- 
kiedy przenikać ludzi na wSKTÓŚ. Podchwy- 
cić chciał w przelocie najtajniejszą myśl 
swogo słuchacza i takie wrażenie robi ma 
nim to rozrządzenie łoaem jego narodu, ko- 
Tong jogo kraju. 

— Milosy, on zawsze milszy, przemknęło 
przes głowę cesarza. Inni skomią wciąż © 
korony, donacye. Ten nie żąda nigdy nic dla 
siebie. Czyżby nie czuł, że 58m 8401 nsjbliżej 
tej korony, że ma do niej największe prawo? 

Wyczytał przecie z oczu księcia, że przy- 
jechał tuz czemś ważnem, że ma coś Jeszcza 
do powiedzenia, Jużel nis poto pospieszył tu 
forsownem tempem od Mobhllewa, uprzedze- 
jąc nieco awój korpus, aby skromnie, jak żak 
szkolny, poddać się niezasłużonej reprymen- 
dzie lub uprzedzić wiszącą nad głową sW4 
niełaskę. Nie ułatwiał mu jednak zadania 
żadnem pytaniem. Usiadł i wskazał w mil- 
czeniu miejsce polskiemu wodzowi, uznając, 
że oba powinni spocząć po tak gorącej roz- 
prawie. 

— (Cesarz Aleksander, — zaczął książę 
po krótkiem wahaniu.. Usłyszawszy to imię 
Napoleon, stał się cały słuchem, leciutka fala 
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zdecydował się pozostawić króla Mikołajs! ARo kół wiedeńskich na sprawy słowiań- 


skie. Można mieć nadzieję, że podobne otrze- 


Pokój zatem jest prawie niewątpliwie za- |świenie nastąpi niebawem i pod względem 


pewniony, — a raczej trudno przypuścić, 
żeby Austrya mogła już być wciągnięta 
w jakąś europejską wojnę. Najwyżej przyj” 
duie do zatargów pomiądzy bałkańskimi 
sprzymierzeńcami, w chwili deccdującego 
podziału łupów. 

Ale dla Austryl, % chwilą} zsbezpieszenia 
pokoju, nie kończy się wcale problemat, bat- 
kafński i przeciwnie, — staje on sią może 
bardziej aktualnym, tylko z innego pnnktu 
widzenia. 

Austrya musi odrazu zsjąć się rozwiąca- 
niem swego stosunku do południowej Sło- 
wiańszczyzny, a przedowszystkiem do Serbii, 
i wytężyć wszystkie siły, aby ten stosunek 
ułożyć jak najprzylaściej i jak  najściślej. 
Oczywiście, dopóki pewne koła zechcą pod- 
trzymywać fikcyę Austryi niemiecko-madziar- 
skiej, — nie możę być mowy o zbliżeniu do 
Serbii, względnie o wciągnięcie Serbii w za- 
kres austryáckiej sfery wpływów. Zdaje się 
jednak, że ta fikcya traci zwolenników na- 
wet wśród kół najuporczywiej trzymających 
się przestarzałych i bezwartościowych tra- 
dycyj. Swiadczy o tam między innymi arty- 
kul dziennika „Reichspost*, który oprócz 
tego, że jest organem partyi chrześcijańskc= 
socyalnej, jest stale czytywany u dworu, 
odb'ja padobno zapatrywania Belwederu. 

„Reichspost* stawia kwestyą w- sposób 
następujący: „Problem bałkański może być 
dla Austryi postawiony jako problem serb- 
sxi. Monarchia jest bezpośrednio intereso- 
wana w sposobie, w jaki nzstąpi zjednocze- 
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ni- |nie Serbów. Dwie są pod tym wxględem mo- 


żliwości: albo powstanie wielka Serbia na na” 
szym południowym wschodzie, albo Serhowle 
wejdą w jakiejkolwiek formie w skład narodo- 
wościowego państwa: Austryl. Oba sposoby 
zjednoczenia mogą wywołzć ciężkie konfl!- 
kty. Instynkt samozackowawczy nakazuje Au- 
stryi dążyć do drugiego rozwiązania, Austrya 
już dziś nie stoi w ;r:eviwieństwie do zasa- 
dy narodowościowej, a położenie geograf: 
czne jest zupełnie korzystne. W każdym zaś 
razie ma Austrya przed sobą rozstrzygające 
dla niej zadanie i przygotować się musi do 
tego, aby kwestya połudałowo-słowiańska 
rozwiązana ostsła z monactchią, nie 
przeciw niej!" 

Rozumowanie „Relchzpost” jest zupełnie 
słuszne. Austrya musi w przyszłości oprzeć 
się na Sorbo Chorwatach na połudaiu i na 
Polakach na północy. Każde zboczenie z tej 
linii politycznej, wskazanej jej przez histo- 
ryą i przez instynkt samozachowawczy, po- 
ciągnie sa sobą najgorsze nnstępstwa dla 
monarchii. Do takich zaś bardzo niebezpie- 
cznych odchyleń należy wydawanie Chorwa- 
cyi na łup Mndziarów i wygrywania Rusi- 
nów przeciwko Polakom. Zwłaszcza ostatnia 
metoda wynika chyba z nieznajomości Sto- 
sunków i zapoznania obecnych i przyszłych 
interesów monarchii. 

Wystąpienie „Reichspost* jest w każdym 
razie objawem zwrotu w zapatrywaniach sze- 


rumieńca zabarwiła jego bladość posągowe 
go cezara. 

— (zy usłyszy jaką rewelacyę? Może 
wprost propozycyą pokoju, przesłaną tą 
drogą £ Petersburga. Wszak książę jest bądź 
oo bądź kuzynem Czartoryskiego. 

=- Oesarz Aleksandor — mówił książę — 
głaszcze Polaków nsjpochlebniejszemi obie- 
taicami. Wielu ufa mu w dobrej wierze, ale 
'to złudzenia. Znana to taktyka Rosyi. Ukołysać 
chcą rosbudzony na nowo duch narodu, osła- 
bić jego bart — obsypać złotem kilka wpły- 
wowych jednostek i w pomyślności ich 
i sf, utopić dobro publiczne naszego 
kraju. 

Cesarz ochłonął już s poprzedniego wzru- 
szenia, ale słuchał uważnie jego. Słowa 
księcia utrafły w jedną czułą jego strunę. 

Tak, to prawda, Aleksander stara się ująć 
sobie Polaków, odciągnąć mu chce najwier- 

ch jego sprzymierzeńców, najlepszych 
żołalsrzy, Stał się naraz cesarz o Polaków 
zazdrosnym, 

Nie da sobie wydrzeć tych sojuszników, 
zatrsyma ich przy sobie bądź co bądź. 

— 1 diatego seire“ — kończył książę — 
wolimy twardą dolę żołnierską przy boku 
waszej cesarskiej mości, niż słowne oùletaice 
CGSATZA Pos SE 

— Mów książę śmiało awoją myśl. 

— Stoimy teraz na Ersa dawnaj 
Polski, Cała Litwa Jest już w posiadaniu wa- 
szej cesarskiej mości, Czy nie csas byłoby 
zatrzymać się, umocnić dotychczasową gdo- 
byca? 

Y — Nie wchodsić do Rosyl ? — rzekł w 
zamyśleniu cesarz. 

Nie oburzał się, nie odrzucał projektu, 
sam go już przecie rozważał. Zachęcony tem, 
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stosunków polsko-ruskich, 


Nowy zatarg. 


Tak, jak to łatwe nożna było przewl- 
dzieć, dobre stosunki między państwami 
Zwiąsku bałkańskiego będą trwały tylko do- 
tąd, dopóki Turcya nie zostanie rozgromio- 
na i dopóki nie prayjdzie chwila podziału 
adobyczy wojennej. Tym  przewidywaniom 
rzeczywistość nie zadała kłamu. Owszem, 
nawet jeazcze przed formalnem zakończe- 
niem wojny z Turcyą okagały się tego ro- 
dzaju różBice interesów między Bułgaryą z 
jednej — a Serbią i Grecyą z drugiej stro- 
ny, że nie wykluczoną jesó w najbliższej 
przyszłości walka na ostre między temi pań- 
stwami. 


Przedewszystkiem jest faktem nader zna- 
miennym, że Bułgarya na własną rę- 
kę zawarła z Turcyą 10cio dniowe 
zawieszenie broni, które jest, prawdo- 
podobnie, wstępem do zawarcia osobnego 
pokoju, bez oglądania się ze strony Bulga- 
ryl na inne państwa związkowe. Przyczynę 
tego pośpiechu ze strony gabinetu gofijskie 
go tłomo€zą powszechnie jego obawami, ja- 
kle żywi w pierwsrym rzędzie wobec Ser- 
bii a następnie wobec Grecył. 

I tak, rząd bułgarski przeciwny jest Sa- 
sadnieczo taktyce Serbów i  Czarnogórców, 
s umysłu przeciągających wojaęi nie dopuss- 
czają do rychłago zawarcia pokoju w tym 
celu, aby Bułg»rya miała jaknaldłużej uwię- 
zicne swe siły pod Czataldźą. Tymcza- 
sem zaś chcą zgromadzić swe wojska nad 
rzeką Wardarem oraz pod Salonikąi 
Monastirem, aby zmusić Bułgarów do 
cofnięcia się z tamtyseh okolic ku wscho- 
dowi. 

Z bułgarskiej jednak strony oświadczają 
że Bnigarya pod żadnym pozorem nie do- 
puści do tego, aby Serbia miała nie dotrzymać 
umowy, zawartej jeszcze przed wojną, a w 
myśl której Monastir przypsść ma Buł- 
garii. Ponieważ Serbuwia nie zdradzają naj- 
mciejsgoj ochoty do 0pugsczenia tego mia- 
sta, przeto oręż będzie musiał o jego posila- 
daniu rozstrzygnąć. A co się tyczy Saloni- 
ki, to Bułgarya nie życzy sobie, aby przy: 
padła Qrecyi, pragnąc sama, zająwszy, Sa- 
lonikę, posiąść doskonały punkt hasdlowy 
1 strategiczny nad morzem Egejskiem. . 

Jaki nastrój panuje obecnie w Bałgaryi 
wobec Serbii wskazuje najlepiej wniasiona 
wczoraj w Sobraniu iuterpelacya b. ministra 
Peszewa, który zapytał rząd, czy znanem 
mu jest nieprzyjazne stanowisko władz serb- 
skich wobec ludności bułgarskiej- w obsza- 
rach zajętych przez ‘wojska sesbskia i co 
rsąd uczynił, aby zepewnić poważanie dla 
narodowości bułgarskiej w Macedonii. Wo- 
bec takich wzajemnych stosunków jest wiel- 
ca wątpliwem, czy misya Czarikowa, któ- 
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przekładał książę dalsze plany, obajmujące 
południowo-ruskie prowincye, wystawiał do- 
bre strony . przeniesienia, tam teatru wojny. 

Powracając s lasu, przy błękitnawym 
brzasku rannego przedŚwitu, Filip da Segur 
i połski gwardzista, zaatali cesarza wraz z 
księciem, zajętych kreśleniem planów i no- 
towaniem cyfr. 

Tadeusz Sawicki, wezwany jako rzeczo- 
snawca, dawał szczegóły i informacye, sebra- 
na w czasie pobytu swego na Wałyniu. 

— I mie powiedziałeś mi książę odrazu, 
że masz tu z sobą tego zucha — powtarzał 
Cesarz wesoło. 

— Zspomniał Jowisz o gromowej chmu- 
rze, w jakiej tu zstąpił — szeptał do towa- 
rzysza gwardzisty Filip de Segur. 

Tadeusz, którego spotkał niezwykły za- 
szczyt pracowania z casarzem, [był ogłuszony 
i nie wychodził z nieustannego zdumienia. 
Teraz dopiero zaczynał” rozumieć, czem był 
zdumiewający gemiuss, jakim Bóg obdarzył 
tego nadzwyczajnego człowieka. 

Każda wskazówka, wiadomość każda, ja- 
kiej udzielał, objęta orlim umysłem zdoby- 
woy Świata, stawała się wnet jądrem, środ- 
kiem, dokoła którego grupowały sią dalsze 
wnioski, wysnute niemal cudownie geniałną 
intulcyą, 

Powstał stąd obraz tak pełny i dokładny, 
a przytem tak nowy, że co chwila zdawało 


się Tadeuszowi, że nie udziela informacyj, 


leoa sam je odbiera, że uczy się na nowo 
patrzeć na Kraj, w którym wzrósł od dzie- 
cka i ludzi, którzy w nim mieszkają. 

— Winszuj pan sobie, żeś wyszedł cało z 
tej próby — mówił do niego Segur, gdy po 
ukończonej pracy krzepiłi się śniadaniem, sie- 
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rego wysłano z Petersburga dla pośredni- 
czenia między państwam: bałkańskiemi, bę- 
gzie miała jaki pozytywny skutek. 

Z powodu tak naprężonych stosunków 
między państwami bałkańskiemi, sprawa za- 
warcia pokoju międsy niemi wszystkiemi, a 
Turcyą, którą to sprawę wzięły mocarstwa 
w swe rące, postępuje naprzód żółwim kro- 
kiem. Z Aten donoszą. że odpowiedź państw 
związkowych na ostatnią notę mocaratw bę- 
dzie wysłaną najwcześuiej za trzy lub czta- 
ry dni, poczem dopiero można będzie przy- 
stąpió ewentualnie do rokowań o pokój. 


Z dnia. 


Z obrad paramentu niemieckiego. — Postępy boj: 
kotu, —- Młodoturcy a Szukri bassa, 


Podczas wczorajszego posiedzenia parla- 
mentu niemieckiego toczyły się obrady nad 
budżetem urzędu spraw zagranicznych. Po- 
ruszono na niem na wstępie sprawę zajść 


jw Nancy, następnie zaś p. Ledebour 


(socyalista), omawiając budżet tego urzędu, 
oatro uderzył na cara rosyjskiego, który u- 
ciska naród polski z całą brutalnością. Rząd 
zaś niemiecki podsyca plany zaborcse cara, 
uprawiając we własnym kraju palitykę prze: 
śladowaata Polaków. Należałoby we własnym 
kraju uczynić z mich przyjaciół dla siebie, 
przez co odwróconemby zostało niebezpie- 
czeństwo wojny europejskiej, Wtedy bowiem 
Roaya musisłaby liczyć się z niebezpieczeń- 
stwem powstania narodów, zamiesskujących 
jej kresy zachodnie. 

Sekretarz stanu Jago w, wsiął w obronę 
cara przed wywodami p. Lode boura, jako 
monarchę zaprzyjaźnionego państwa. 

W dalszym zaś ciągu przyszło do nastę- 
pującego, charakterystycznego incydentu: 

P. Müller (post. partya lud.) ostro kry- 
tykował politykę niemiecką w Ohlnach,- na 
co podeekretarz stanu, Zimmermann, od- 
powiedział, że urząd spraw zagranicznych 
lepiej jest poinformowany o tem, co sią dzie- 
je w Ohinach od posła, który polega tylko 
na plotkach. 

Wiceprezydent Paasche wyraził życze- 
nie, aby podsekretarz zastanowił się nad tem, 
czy podobny ton Wobec posła jest dopu: 
szezalny, —— (Oklaski na lewicy, niepokój 
w Izbie). 

Podsekret. Zimmermann: Nie wiem, 
czy dopuszczalną jest podobaa krytyka o- 
świadczenia przedstawiciela jednego z państw 
zwiąskowych przez prezydenta. 

Wiceprezyd. Paagche: Woale nie kry- 
tykowałem, lecz wyraziłem życzenie, aby po- 
dobny ton nie miał . miejsca wobec jednego 
s członków Isby. (Żywe oklaski). 
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Minęły czasy, gdy żydzi Królestwa hasło 
bojkotu przyjmowali z niedowierzaniem i po- 
litowaniem. Obecnie zaczynają s innaj pocakj 
uderzają w struny senżymentu i płaczliwym 
artykułami chcą wzbudzić litość i pomoc se 


dząc w lesie na obalonej kłodzie... — Nowi- 
cyusz nieprzyzwyczajony, mógłby paść odra- 
zu. Wszak onużywa po czterech gekrotąrzy 
naraz, a po roku każdy z nich ataje się nie- 
zdolnym do pracy i odpoczywać musi na ła- 
skawym chlebie. 

Cesarz tymczasem przypomniał sobie o 
raanych i zapragnął ich odwiedzić, Słońce 
wypłynęło już z poza lasu i wciskało się 
wesoło przez małe, mętne szybki z zielona - 
wego szkła, oświęcające boczną izbę, zamie- 
niong na prędce w szpital amabulansowy. Ale 
słoneczne odblaski nie zdołały już tchnąć 
życia w trupio bladą twarz młodego żołnie- 
rza, leżącego nawprost drzwi, na szerokiej, 
drewnianej ławie, stużącej mu za łóżko, 

— Ten człowiek dogorywa — rzekł ce 
sarz zniżając mimowoli głos, bo owiała ge 
na progu tej isby cicha powaga nadchodzą- 
cej śmieroi. 

Żełnierz był straszliwie skłuty, a -poszar- 
pane kulami ciało jego, stanowiło jaden zwi- 
tek okrwawionych kasdaży. W miejsce pra- 
wej ręki, zwissł mu z ramiegia pusty rę 
kaw koszuli. Twars tylko młoda, prawie 
dziecinna, oszczędzona była przez kule i wol- 
na od okaleczeń. Twarz ta wciśnięta w bia 
łe płótno poduszek, sztywna, nieruchoma, 
żywą była jeszcze i patrzyła przed siebie s 
wyrazem żałosnej apatyi. Zycie uciekało z 
niej s każdą chwilą, wysątzało się kropla 
po kropli, jak płyn kosztowny z nadwątlo- 
nego naczynia. 

.Zołaierz był Polakiem. 

W nastroju, w jakim się znajdował w 
tej chwili cesars, pragnął coś uczynić dla 
niego, pomyślał nawet przes chwilę o daniu 
mu krzyża. Przystąpił do leżącego i rzekł 
pochylając się nad nim: 
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Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
matą i inseraty nadsyłać należy frames 
de Ańministracyi „Głosu Narodu”. — 
Frenumoratę eprócz upoważnionych 
agtneyi przyjmaje kady uąd po- 
Butowy w obrębie monarokfi | w pań» 
łtwie miemiockiem, Bekłsmacyć nle- 
pocrtowaj. — Rękspieów redakoza ale 
FWTETW. 
Adrena Bed SL im TANISHI L. W 


hi tagu „kę mee ioazów 
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strony rządu. ` Oto; jak charakteryzuje obe- 
cag fazę stosunków polsko- żydowskich ko- 
respondent nacyonalistycznej „Russkoj My: 
sli“, wychodzącej w Petersburgu: 

„Bojkot — pisze korespondent — zadať 
silny cios miejscowemu handlowi i zrujno- 
wał wielu tutejszych kupców żydów. — 
Wymieniano mi nazwiska wielu żydów, któ- 
rych dziady i pradziady byli dostawcąmi o- 
bywateli ziemskich Polaków. a którzy obe- 
cnie zostali zupełuie zrujnowani. Bojkotowi 
nie towarzyszą Żadne ekscesy, płynie on 
spokojnie i cicho, ale „cicha woda brzegi 
rwie*. Istotnie prąd bojkotu podmywa od- 
wieczne podstawy stosunków polako-żydow- 
skich*. 

Artykuł ten jest przez to ciekawy, że jest 
on stwierdzeniem z wrogiej nam strony sku- 
teczności i rozwoju ruchu bojkotowego. Naj- 
bardziej martwi żydów, że pod żadnym po- 
sorem nie mogą spowodować akcyi rządu 1 
represyj policyjnych, rząd zaś rosyjski teź 
jest wobec tego pokojowego . charakteru 
walki bezsilny i zdezoryentowany. 


Berlińska »Vossische Zeitunge dowiedzia- 
ła się z poważnego Źródła, że przyczyną szy- 
bkiego upadku Adryanopola była agliacya 
młodoturków przeciwko Szuksiemu baaszy. 

Ioformator tej gazety twierdzi, że zara 
po upadku Kiamila baszy młodoturcy adrya- 
nopolscy dowiedzieli się, ga pośrednictwera 
telegrafu bez drutu, o przewrocie politycz- 
nym w Konstantynopolu i utworzyli komi- 
tet, rządzący miastem. W krótkim też cza- 
sie wyrośli na właściwych panów miasta. Do 
tego komitetu należał generał - gubarnator 
w. Adryanopoiu, Halil basza, komendant mia- 
sta Ismail basza I szef sztabu jeneralnego, 
jeneral Fuad basza, Komitet młodotureski 
w: krótkim czasie usunął cały wpływ Ssu- 
kriego baszy, wydawał poza jego plecami 
rozporsądzenia, rozdawał nominacye, a na- 
wet wskazywał, jak należy używać poszcze- 
gólnych oficerów. Komendant miasta Ismail 
basza ogłosił broszurę, twierdzącą, że cało 
nieszczęcie, które spadło na Turcyę, pocho- 
dzi z winy Kiamila baszy i starożurków. A 
poniewaź S:ukri bszza jest także starotur- 
kiem, powaga iego ucierpiała niesłychanie 
skutkiem tej broszury. Korpus oficerski, a 
nawet żołnierze podzielili się na dwa wrogie 
cbozy. Szef sztabu generałnego, Fuad basza, 
spekulował cukrem, solą, mąką, zakupując 
wszystkle zapasy i sprzedając je potom czę- 
ściowo po wysokiej cenie. Zarobił podczaa 
oblężenia 80.000 franków. Żołaierze przesta- 
li pilnować swych posterunków. spędzając 
noce w kawiarniach me śpiewaczkami, Szu- 
kri baeza, zniechęcony tem wszystkiem, zer- 
wał wszelkie stosunki 2 gergrałami i sam- 
knął się w forcie Haderkó!, nie troszcząc 
się o nic. Bułgarzy, rosporządzający wybor- 
uym systemom szpiegowskim, wnet dowie- 
dzieli się o tem, co się dzieje w twierdsy 
i rozposzęłi bombardowanie najsłabszej stro- 
ny Adryanopola. Dnia 24 go marca zdobyli 
fort Maslak. W nocy z 24-ty na 20-go mar- 


— „Vous, vous remettrez mon brave*)*. 

Ale żołnierz nie zrozumiał tych słów, nie 
wledzisł jaki zaszczyt go spotyka nie włdział 
przecie nigdy cesarza. Zapewne gdyby spo- 
tkało go to, samo przed frontem, gdyby ce" 
auta przemówił tak do niego wobec kole- 
gów, radował by się i pysznił do oatażniej 
godziny życia. Ale dziś, smrożonemu już 
chłodem śmierci, zabrzmiały obco i prawie 
wtrrgo wyrazy cudzoziemskieł mowy. Reu- 
ci? trwożnie -oczyma i Ściskał  konwnlsyjnie 
palcami zdrowej ręki mały błyszczący krzy- 
żyk mosiężny. 

Qsuwająca przy nim pani kąpitanowa Sa- 
wicka, niegdyś Krzysia Zabielska, -odgadla jo- 
go stan i spojrzała prosząco na casarza. 

Zrozumiał i odstąpił, zajął się innymi 
rannymi, do. każdego rsekł jakieś uprzejme 
słowo, rozdawał upominki. 

Wtedy książę Józef stanął sam przy ko- 
nającym, a uniósłszy mu delikatnie głowę 
wraz z poduszką, napcił go sam winem, 
szlachetnem winem, z cesarskich prowizyj. 
Pesnał chłopaka, wiedział, że był dzieckiem 
Warssswy. 

— Obaczymy sią jesmcze bracie — sze- 
pta do niego — tam u nas na Saskim 
placu. 

Zołnierz zrozumisł. Wino przywróciło mu 
częściowo ńwiadomość, Myślał może, że jest 
w Warszawie, że wymknął się jak to bywa- 
to, s wareztatu i przybiegł na Saski plac, 
patrzeć na rewię żołnierzy. Uśmiecinął „się 
do pochylonego nad sobą wodza polskiego, 
jasnym dziecięcym uśmiechem. Z tym uśmie- 
chem na ustach skonał. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
=) .Przyjdziasz jeszcze do.„alehie mój zuchu, 
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ca wprowadsili tam swoją artyleryę ! ran- 
kiem 25-go marca zaczęli bombardować fur- 
ty Ajwas i Aljolu. Pod wpływem ogt.a buł 
garskiago kanonierzy obu fortów uciekli, 
Nad ranem 26 go marca wojsko bułgarskie 
zajęło te pozycye bez walki. Szukri basza, 
dowiedzia rszy sią o tem, telegrafował do in- 
nych fortów, że wojsko może robić co chce, 
Kilka fortów się broniło, inne się poddały. 
Oto przyczyny upadku Adryanopola. 

Tak brzmi rowelacya „Vossische Zeitung“. 
Być może jednak, że wszystk'e te wiado- 
mości są zmyślone lub tendencyjnie przesa- 
ozone, bo interes Niemców wymaga, aby wi- 
Bę niepowodseń tureckich tłómaczyć wzglę- 
dami politycznymi i w ten sposób ratować 
opinię Instruktorów niemieckich, którzy ta- 
kże w Adryanopolu wybitną odgrywali rolę. 


Korespondencye. 


Rzym 10 kwietnia 1913. 


Po wspaniałej procesyi z katakomb św. 
Domitylli do bazyliki św. Sebastyana, w o- 
gtatniej korespodencyi opisanej, zaczął się 
cały szereg uroczystości jubileuszowych w sta- 
rożytnej bazylice św. Jana laterańskiego, któ- 
rej początek sięga czasów Konstantyna Wiel 
kiego. 

Szczególniejszy urok miało dla nas nabo- 
żeństwo przedwczorajsze, jako z góry prze- 
znaczone dla przedstawicieli narodowości 
słowiańskich. 

Ulewny deszcz, padający bez przerwy od 
samego rana, odstraszył wiele osób od uda- 
nia się do tej odległej świątyni. Z tem 
wszystkiem dosyś pokaźne grono, złożone 
z zakonnic, księży 1 kleryków polskich 
z kleryków ruskich i kroackich, oraz wie- 
lu świeckich Polaków i Polek, zgromadziło 
się w jednej z bocznych kaplic tej wspania- 
łej świątyni. Zauważyłem śród nich hr. Izy- 
dorów Czosnowskich z córkami, hr. Tyszkie- 
wiczów, ks. Csartoryskiego, profesora Loreta 
i Rygiera, oraz państwa Winkowskich z Kra- 
kowa. 

Około 10 godziny pojawił się w kaplicy 
ks. arcybiskup Simon w otoczeniu kilku pra- 
łatów bazyliki laterańskiej — i garaz potem 
wyruszyła na kościół procesya. Za krzyżem 
postąpowało duchowieństwo z księdzem ar- 
cybiskupem, potem parami klerycy, za nimi 
panie, następnie zakonnice — wreszcie pa- 
nowie. Spiewając litanię do Serca Jezusowe- 
go zatrzymała sig procesya na środku ba- 
zyliki przed papieskim ołtarzem, przed któ- 
rego konfssyą ustawiony był prowizoryczny 
ołtarz, rzęsiście oświetlony, a na nim słynny 
starożytny obraz Zbawiciela, swany Achero- 
typa, co Snaczy: nie ludzką ręką malowany. 
Przywdziawasy przed ołtarzem wspaniałe sza: 
ty liturgiczne, odprawił ksiądz arcybiskup 
cichą Mszę, w czasie której po ewangelii by- 
ły generał Zmartwychwstańców, rektor pol- 
skiego collegium, ks. Paweł Smolikowsk!, 
wypowiedział zastosowane do uroczystości 
łacińskie kazanie, wskazawszy na wielkis 
dla ludzkości znaczenie wiary chrześcijąń- 
skiej, dla której tyle męczenników krew 
swoją przelało, podał treściwy Obraz tych 
prześladowań i znane z historyi okoliczności 
tyczące sią swycięstwa Konstantyna nad 
Maksencyuszem i ogłoszenia edyktu medyo 
lańskiego. — Spowodowało je, jak wiadomo, 
ukazanie się Konstantynowi na firmamencie 
Krseyża Chrystusowego z napisem „In hoc 
sig rio vince8*, a nadto w następnej nocy 
samego Zbawiciela, który rozkazał mu zat- 
knąć snak krzyża na sztandarach, Uczynił to 
Konstantyn, a po odniesionam zwycięstwie, 
ogłosił zupełną wolność religii chrześciańskiej, 
choć sam dopiero przy końcu życia chrzest 
przyjął. — Kazanie wypowiedziane było pię- 
kną łaciną, a nie po polsku, ze względu na 
osoby innych narodowości, biorące udział 
w tem pięknem nabożeństwie, któremu to- 
warzyszyły uroczyste Śpiewy łacińskie klery- 
ków kolegium polskiego. Po Sanctus za 
brsmiała śliczna nasza pieśń wielkanocna 
„Wesoły nam dziś dzień nastał“ i 
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Kandydaci. 


Przed oczyma przesunęła mu się postać 
Mańci; uśmiechnął się drwiąco, na nią na- 
wet nie spojrzy. On przecież będzie posia- 
dał stokroć piękniejszą, a tak pożądaną 
Klarę. Kocha go bez miary, bez pamięci 
4 ona nigdy nie postąpiłaby tak jak Mań- 
cia, ona rzuciłaby matkę, dom, naraziłaby 
się na wszelkie przykrości i upokorzenia, 
ale wytrwałaby przy nim Kochająca, od- 
dana, posłuszna i wierna. 

W tej chwili smutku i przygnębienia 
zapragnął gorąco być przy niej, wyspowia- 
dać się przed nią ze swej żałości i bolu, 
a ona utuliłaby go i pocieszyła. 

Ona, ta jedyna i ukochana. 


XV. 


Nazajutrz, gdy nadeszła stosowna pora 
do odwiedzin, Milcer, ubrany jak zwykle 
starannie, zadzwonił do mieszkania Szara- 
dzewicza. 

Służąca oznajmiła mu, że pan jest za- 
jęty innym gościem i prosił, ażeby zacze- 
kał chwilę w salonie. 

Poszedł do pokoju dość obszernego, 
oświetlonego dwoma oknami. W salonie 
podobnie jak w gabinecie stało mnóstwo 
mebli, mebelków, stylowych i fantazyjnych. 
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pieśń do Najświętszej Panny ,„,Serdeczna 
Matko“ śpiewane przez kleryków i wiele 
świeckich osób. Klerycy polscy po odśpiewa- 
niu pierwszej z tych pieśni zachęcali klery- 
ków z Kolegium ruskiego, ażeby poszli za 
ich przykładem. Ci jednak wymówili się od 
tego, dając za powód brak wyszkolonych 
między nimi śpiewaków. Pod koniec nabo- 
żeństwa wniesiono pod baldachimem w złoto 
oprawny krzyż, utworzony £ drzewa krzyża 
świętego, którym obecnych błogosławiono. 

Podobne nabożeństwo odbyło się znowu 
dzisiaj, a mają się one powtarzać przez całą o- 
ktawę. W dzisiejszem oprócz licznych ga- 
konów i dostojników koścelaych wzięło u 
dział kilka tysięcy osób, nie tylko Rsymiaa, 
ale i wielu uczestników przybyłych z górnych 
Włoch pielgrzymek, których potem w zastę 
pstwie Ojca świętego rrzyjmowsł w Waty- 
kanie sekretarz stanu Mery del Val, udziela 
jąc zgromadzonym w Sala ducale pielgrzy- 
mom, z upoważnienia Ojca świętego, apostol- 
skiego błogosławieństwa. 

Jak już w poprzedniej korespondencyi 
wspomniałem, zachorował Pius X. przed mie- 
Biącem na influence, wskutek czego wiele 
pielgrzymek i pojedyńczych osób wyjechało 
z Rzymu, nie mogąc uzyskać audyencyi. 
Z początkiem Kwietnia stan jego zdrowia 
o tyle się poprawił, że audyencye na nowo 
się rozpoczęły. Na jednej z nich byłem i ja 
z kilku znajomymi osobami g Krakowa. Od- 
była się ona wsposób odmienny, niż bywało 
przedtem. Ojciec święty nie obchodził sali 
do koła i nie podawał nikomu ręki do po- 
całowania, ale wszedłszy do sali, po krótkiej 
przemowie udzielił wszystkim błogosławień- 
stwa i zaraz oddalił sią do swoich komuat. 
W dostojnej, zwykle mile uśmiechniętej twa- 
rzy jego i przyciszenym nieco głosie, znać 
było jeszcze wyraźne ślady przebytego cier- 
pienia, — Po tej audyencyi nastąpiła jeszcze 
jedua, dnia 5 Kwietnia, z udziałem bardzo 
wielu pielgrzymów z Mantui i innych miast 
włoskich, tudzież z Francyi i Hiszpanii. O;- 
ciec święty wydawał sią krzepszy i swobo: 
dniejszy. 

Gdy się pojawił na sali, jakaś pani z Hi- 
szpanii, w pobliżu będąca, podała mu nową 
z jedwabnej mory czapeczkę, ogrągłą, tak 
zwaną piuskę, którą on przyjął £ uśmiechem 
i włożył sobie na głowę, oddając jej w za- 
mian tę, która ją przedtem okrywała. 

Nazajutrz po tej audyencyi rozeszła się 
po mieście smuta wiadomość o nowem, cięż- 
szem — jak mówiono — sasłabnięciu Papie- 
ża. Niektóre, nie bardzo przychylne Kościo 
łowi dzienniki, jak Massaggero albo fran- 
cuska l'Italie, zaczęły podawać coraz to 
bardziej alarmujące wiadomości o resydywie 
influency, skomplikowanej artretyzmem, skle- 
rozą, cukrówką, osłabieniem serca, wstrętem 
do pokarmów i chorobą nerek. Krążyły już 
nawot wieści o agonii i śmierci. Na placu 
Św. Piotra biwakowali we dnie I w nocy 
niektórzy dziennikarze, śledząc, czy nie będą 
wsywane w nooy do łoża chorego jego Bio- 
stry, lub czy jaki nadzwyczajny ruch w Wa- 
tykanie nie nastąpi, z którago by swe pesymi- 
styczne wnioski wysnuwać mogli. — Tym- 
czasem katolickie dzienniki, jak Corriere 
d' Italia i urzędowy Osservatore Ro 
mano przedstawiały chorobę Ojos Świętego 
że spowodowaną była znużeniem i przezią 
bieniem w czasie ostatnich audyencyj, Rapto- 
wne bowiem oziębienie się powietrza wywo- 
łało nowy atak infiuency z gorączką, która 
jednak już drugiego dnia ustąpiła, tak iż po 
kilku dniach wypoczynku normalny stan 
zdrowia powróci, 

Wiadomościom tym niektóre dzienniki nie 
chciały dać wiary, opierając sę na tem, że 
lekarze: profesor Marchiafava i doktor Amici 
nie ogławzają biuletynów codziennych, bo 
Watykan prawdziwy stan choroby chwiałby 
zataić, L’ Italie piaała nawet wczoraj, że stan 
Ojca św. jest tak groźny, iż tylko cud mó- 
głby go ocalić. 

Chcąc sią wobec tak sprzecznych wiado- 
mości czegoś pewnego dowiedzieć, wysłała 
redakcya Mberalnego dziennika Tribana 
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Na ścianach, obok oryginalnych obrazów, 
oleodruki i kolorowe litografie, Na stoli- 
czkach mnóstwo gracików bardzo różnej 
wartości. W oknach kilka wazonów reślin 
zaniedbanych, a w kącie pokoju wielki 
bukiet kwiatów sztucznych ria trójkątnym 
stoliku. Czuć tu było nudę i chłód pokoju 
niezamieszkanego, istniejącego nie dla po- 
trzeby, lecz dla formy. 

Milcer stanął przed owalnem lustrem, 
wiszącem nad kanapą i wpatrzył się ze 
współczuciem w swą twarz bladą po żle 
przespanej nocy, w swe liliowo podkre- 
ślone oczy i z goryczą pomyślał, że powo- 
dem złego wyglądu był Okniński i Orchow- 
scy. Nieszczególnie zaprezentuję się Szara- 
dzewiczowi, rozmyślał, jestem zdenerwo- 
wany, a trzeba, ażebym był pewny siebie, 
dzielny i spokojny. Przeszedł się po po- 
koju, bezmyślnie przerzucał karty książki 
ilustrowanej, zamykał ją, wpatrywał się 
w ruch uliczny, w błękit nieba i począł 
się niecierpliwić, wreszcie niepokoić. 

Co znaczy to zwłekanie z przyjęciem? 
Kto może być u niego w gabinecie? Kto 
wie, czy nie przyszedł ktoś od Oknińskiego 
l czy nie opowiada teraz, w jaki sposób 
pozbyto się go u Orchowskich ? > 

Niepokój i obawa wzrastały, czuł się 
zamknięty jak w klatce w tym pokoju, 
brakowało mu powietrza, miejsca, prze-- 
strzeni. 

Posłyszał odgłos kroków i niewyraźne 
słowa w przedpoju. Chciał zajrzeć i oba- 
czyć kto był, ale się powszymał i siłą woli 
starał się uspokoić. 

Za chwilę otworzyły się drzwi, wszedł 
Szaradzewicz z uprzejmym uśmiechem na 
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jednego z redaktorów do profesora Marchia- 
fava, ztóry go zapewnił, że wszystkie alar- 
mujące wiadomości nie mają żadnej podata- 
wy, że biuletynów dla tego się nie pedeje, 
bo choroba wcale nie ma groźnego chara 
kteru, gdyż ani osłabienie serca, ani o skle 
rozie lub chorobie nurek mowy być nie mo- 
że. Jest to bowiem tylko recydywa influsncy, 
która już dobry obrót bierze, gdyż i go 
rączka pierwotna zupełaie ustała i tempera. 
tura od Kilku dni 366 stopni Celsiusa wska 
zuje. Tę wczoraj; przez Tribuaą podaną 
wiadomość potwierdzają dziś wszystkie dzien- 
niki — bo nawet sama | Itale zniewoloną 
była napisać, że nastąpiło znaczne polspsze 
nie w stanie zdrowia papieża, Widać to i 
stąd, że za zgodą lekarzy Ojciec Św. podniósł 
się dziś z łoża i kilka godzin, siedząc w fo 
telu przepędził, oddając się zwykłym swoim 
zajęciom. 

Rezpisałem się o tem, aby uspokoić oba- 
wy, jakie sią i u nas rozszerzyły przez alar- 
mujące telegramy, drukowane przez nasze 
dzienniki. A teraz chciałbym podać choć 
krótką wiadomość o koncertach hr. Moratl- 
nówny I o wystawie prac artystycznych pa 
ni Rychter Janowskiej. 

Koncertów było dwa. Pierwszy w hotelu 
Excelsior, spowodowany przez panie z tutej- 
szych sfer artystycznych polskich nie bardzo 
się powiódł pod względem finansowym. Wy- 
górowuna bowiem cena 10 lir za bilet, od- 
stręgzyła wielu. — Natomiast drugi koncert 
urządzony staraniem włosko: polskiego koła, 
w sali Verdi zgromads:ł kilkaset osób i przy 
sporzył mimo skromniejszych cen wstęcu 
(412 liry) dość znacznego zasiłku dla dzie- 
ci malarycznych i dla schroniska Majetti. — 
Równie pomyślnie wypxd! koncert pod wzglę- 
dem muzycznym. Nagradzana huczaymi okła 
skami i obdarzona wieńcami odegrała panna 
Morstinówna z wielką werwą i czuciem kil- 
ka utworów Chopina (Scherzo Op. 31, Not. 
turno, Op. 27, n. 1. Etude, Mazurka Op. 3.0. 
n. 4. Valsa Op. 31.), s prócz tego Albeniza: 
Castilla Seguidllla I Saint - Saensa: Toccata, 
Op. 111. — W Koncercie wzięły także udział 
dwie panie tutejsze: panna Maria Sciolette 
odśpiewała bardzo pięknie utwory Chopina: 
Il mio tesoro, Melodia i Desiderio di fanciulia, 
tudzież Sgambatiego L' obblio — a panna Ma- 
nuela Rossi wykonała na skrzypcach z wiel: 
kim wdziękiem i czuciem dwa przez Sara- 
satego i Wilhelmyego przerobione utwory 
Chopina Notturno i Polones Op. 26, które 
równie, jak Śpiew panny Sciolette huczne 
zyskały oklaski, 

Nie mniejsze od tych koncertów szacie- 
kawienie obudziła urządzona w hotelu Ex- 
celaior wystawa kilku szkiców malarskich. 
przedetawiających różne widoczki z Rzymu 
1 T.vnli, pendzla pani Bronieławy Rychter-Ja- 
nowskiej, a szczególniej znanych u naa jej 
aplikacyj z subtelnie pozszywanych kawał 
ków różnokolorowego sukna, bardzo mister- 
nia | efektowalie naśladujących melowane 
pejsaże. Było tych aplikacyj dziewięć ; wazyst- 
kie bardzo udatne, najwięcej jednak podo- 
bały się: brzozy nad stawem, kościółek wiej- 
ski w zimie, pawie i kilka dworków wiaj- 
skich. 

„Osserwatore romano“ tak się o tej wy- 
stawie wyraża: pan! Rychter- Janowska, dzial- 
na malarka polska, przebtwająca od pawcae: 
go czasu w Rsymie, urządsiła w hotelu Ex 
celsior bardzo intereaującą wystawą obrazów 
z sukna, wykonanych nową zupełnie tachai- 
ką, zastosowaną do przedmiotów, nadzwy- 
czaj piękne wywołujących wrażenie. Pani Ja: 
nowska zamiast zwykłych farb, używa do 
tego kawałków sukna, ułożonego wadłuz 
poprzód namalowanego szkicu i połącaonych 
z sobą zapomocą szwów niewidzialnych. Jes! 
to pewien rodzaj inkrustacyi na suknie. — 
Szczególnie Sympatyczole przedstawia się 
acana przed wiejskim kościćłkiem polskim 
Widać tam księdza I gromadxę wiernych, 
zbiiżających się do Świątyni. Zimowy krej- 
obraz polski nadaje tej pracy bardzo sym- 
patycznego uroku. 

W podobny sposób wyraża się I Italie, 


swych szerokich, mięsistych ustach, przy- 
słoniętych przystrzyżonym wąsem: 

Bardzo przepraszam pana radcę, ale 
miałem ważną konferencyę, której nie mọ- 
głem przerwać. ; 

— Nie zqudziłem się wcale, przeglądą- 
jąc śliczne książkj — odparł z ujmującym 
uśmiechem. 

Przeszli do gabinetu, a po zamianie kilku 
banalnych grzeczności, spytał Miłcer; 

— Jakże stoi sprawa wyborów w Ra- 
dzie ? ? 

— Stosunek głosów o tyle się polepszył, 
że do naszych trzydziestu dwóch głosów 
przyłączył się pan radca i mam. nadzieję, 
że jeszcze dwóch radców przejdzie do nas 
z tamtego stronnietwa. l 

— To jednak mało, -* ząchmurzył się 
Milcer, — brakuje nam sześć głosów dą 
większości. 

— Znając zdolności pana radcy, nie 
wątpię, że pan je znajdzie, — uśmiechnął 
się Szaradzewicz. 

 — Trudne będzie, — mruknął Milcer. 

— jeśli pan radca zdobył dwanaście 
głosów przy wyborze burmistrzą, to znów 
sześć nie stanowi tak wielkiej trudąoścj. 

— Właściwie, — ożywił się Milcer, —= 
idzie o pozyskanie Mindowera i spółki, a wó- 
wczas mamy zapewnioną większość i wszy- 
stko przeprowadzimy według naszej myśli. 

— No, tak, — mówił z pewnem ociąĄ" 
ganiem się Szarądzewicz, — ale nie pan 
pierwszy wpadł na tẹ myśl. Mówiłem już 
z Mindowerem, lale jest oporny i niechę- 
tny. - 
ya Drobnostka, — zaśmiał się Miłcer, — 
zwiększy się łapówka i przejdzie do nas. 


Róg 
Rynku 


nazywając panią Rychter-Janowską genialoą 
artystką, której prace już w wielu miastach, 
lak: w Krakowie, Lwowie, Petersburgu, Ber- 
aie, Chrudsimie w Czechach i innych, wiel- 
kiem cieszyły się powodzeniem. Wylicsa przy- 
tem kilka wspomnianych wyżej aplikacyj, 
odznaczających się szczególniejszym uro- 
kiem i wydaje zarazem pochlebny Sąd 0 wy- 
stawionych równocześnie malowanych pracach 
artystki, Wincenty Stroka. 


„Nasi“ za granicą. 


O ile w kraju Żydzi nie łączą się z pol- 
skiem społeczeństwem i najchętniej wystę- 
pują, jako Niemcy lub Rosyanie, o tyle za 
granicą bardzo lnbią podawać się za Pola- 
ków, co wywołuje bardzo dla nas niemiłe 
nieporozumienia. 

Jeden ze znawców stosunków londyń- 
skich tak pisze o tamtejszej polskiej kolonii. 

„Ogniska. skupiającegu Koło alebie ludzi 
z różnych sfer i całość myśli polskiej, nje. 
ma tu wcale. Instytucyą, posiadającą cechy 
polskie, Jest Tow. polskie na Charles Squara, 
w dzielnicy wyłącznie robotniczej, kojarzące 
sfery pracujące po fabrykach it. d. Nie za- 
niedbuje ono żadnej okazyj, aby urządzać ge- 
brania z odczytami, śpiewami i t. d. i je- 
daych utrzymywać, a drugich odradzać 
w duchu polskim. I tu jednak, jak wszędzie 
razi czasami ta prawdziwie polska niekon- 
aekwencya, pochudząca stąd, że każdy chca 
być prorokiam w swych opiniach, nis zda 
jąc sobie sprawy, czy ma ra to wy kształce- 
nie polityczne Oto z jednej strony mowy 
pełne zapału, nie dające wątpić o prawdzi- 
wych, głębokich uczucia'h i o sympatyach 
z drugiej z ust tych samych osób, odbicie 
obcych naleciałości, a mianowicie hasła skraj- 
ne, sntyaliatyczne, pogard» dla tradycyi pol- 
skiej itd. Jak wszędzie, tak i tu odbija 
się wpływ beznaredowców, tj. ży- 
dów. Poslane przez nich powierzchowne, a 
błyszczące argumenty biorą górę nad spo- 
kojnie Sspoczywającą prawdą historyczną, 
która jedynie może być realcą podstawą i 
materysłem do tworzenia nowych organiz- 
mów. Podobze| propagandzie historyi falszy- 
wej przypisać należy również inną, s nowo- 
czesnych klęsk naszych, oddzielenie się Li- 
twinów. Tutaj to również się stało. Litwini 
zbudowali własny kościółsk i oddzielili się 
od keścioła polskiego, który przyciąga do 
siebie sfery ciężej pracvjące, a leży w dziel- 
nicy tej samej, w części wschodniej, w Whi- 
techape!. 

Istnieją inne jestcza kółka, niemające 
określonego zadania społacznego. Jest jakieś 
Towarzystwo »pelsko-rosyjskiec, Oczyw ście 
sałonkowie jego są, według Anglików, Polish 
types — polakiemi typami, to znaczy hebraj- 
czyksmi Bo tu plagą naszą jest wiel. 
ka liczba; żydów, podających się 
przeważnie za „Polish“. Malej skru- 
pulatni Polscy, którzy tu dłużej siedzą, wsty- 
dzą sią « tego powodu przyznać do polsko- 
Ści. Powiesz, żeś Polakiem, to nie dziw się, 
jeżeli ci odpowiedsą: >Nie wiedział»m, że są 
kydzi chrześcijanie". Tak było m przyjacielem 
moim, obywatelem s Galicyj. Każdy wiuien 
przy wsz*lkiej okazy! wskazywać różnice i 
pouczać Anglików o różnicy między nami a 
żydami, tak w rozmowie, jak i artykułąch 
bo inaczej nigdy sympstyi z Anglią nie na- 
wiążemy, Ja sam tu już teraz, ile rasy w!- 
dzę słowo „Polieh*, wyobrażam sobie żyda*. 

Nalsżałoby postarać się, aby polscy pY- 
blicyści, pracujący w obcych krajach pou 
czyli tamtejszą publiczność, że Żydów-Pola- 
ków niema wcale, i że żydzi podszywają się 
tylko pod firmą polskości, aby tam łatwiej 
uprawiać swoje podejrzane spokula"ya. 


Sejmoba reforma Byborcza. 


Okręgi wyborcze w klasie Gcenzusowej 
większych miast przedstawiają się po uchwale 


' 
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subkomitetu w następujący sposób. Okręgi 
polskie: 

Lwów ma wyborców bez Rusinów 16.113, 
a 9 posłów, Kraków razem z Podgórzem 
ma wyborców 9812, a 8 posłów; Wieliczka 
została na razie wyłączona, nie wiadamo bo- 
wiem na razie, gdzie będzie przyłączona. 

Tarnów liczy 2363 wyborców, a 2 posłów, 
Biała z Lipnikiem 950 wyborców i 1 posła, 
Nowy Sącz 1887 wyborców i 1 posła, B 'chnia 
| Wadowice 1854 wyborców i 1 posła, Rze- 
szów 1973 wyborców i 2 posłów, Jasło-Gor- 
lice 1861 wyborców i 1 posła, Sanok, Krosno 
i Korczyna 520 wyborców bez Rusinów i 1 
posła. Przemyśl 2760 wyborców baz Rusinów 
i 2 posłów, Stanisławów Knihynin 4298 wy- 
borców bez Rusinów i 2 posłów. 


Drohobycz liczy baz Rusinów 2578 wy- 
boreów i 1 posła, Kołomyja 3095 wyborców 
bez Rusinów i 2 posłów, Tarnopol i Zagro- 
bela 2018 wyborców bez Rusinów i 1 posła, 
Jarosław 1164 wyborców bez Rusinów i 1 po- 
ała, Sambor i Turka 1618 wyborców bez Ru- 
sinów i 1 posła, Stryj 1634 wyborców bez 
Rusinów i 1 posła, Brzeżany, Złoczów i Za- 
grobela 1500 wyborców i 1 posła, Brody 
| Brody Stare 933 wyborców bez Rusinów 
i 1 posła, Jaworów, Gródek, Zółkiew, Sokal 
2627 wyborców i 1 posła, Rusini otrzy- 
mująw kuryi cenzusowej większych 
miast 5 mandatów. 

Następnie uchwalił subkomitst ustalić 
oxręgi wyborcza w klasie powszechnej 
większych miast, a mianowicie okręgi pol- 
skie: Kraków-Podgórze 2 posłów, Tarnów- 
Wieliczka - Bochnia - Wadowice - Biała Lipnik- 
Nowy Sącz 1 puseł, Pruemyśl-Rzeszów-Jaro- 
sław - Goriico-Jasło - Sanok-Kroano 1 poseł, 
Lwów 2 posłów, Brody-Brody Stare-Sokal- 
Tarnopol- Zagrobela - Złoczów- Brzeżany: Gró- 
dek-Zółkiow 1 poseł, Kołamyja Sniztyn-Sta- 
nisławów, ewentualnie Knthynin 1 poseł, Dro- 
hobycz-Stryj-Sambor 1 poseł, 

Okręgi ruskie: Przemyśl-Sambor-Stryj- 
Jaworów-Dronobycz-Jarosław 1 posał, Lwów- 
Brody- Sokal - Tarnopol - Zagrobsia - Złoczów - 
Brzeżany-Gródek-Zółkiew 1 poseł, Kołomyja- 
Sniatyn-Staniaławów 1 poseł. 

Co do okręgów wiejskich nie prłyszło 
jeszcze w subkomitecie do porozumienia. Wy- 
łunił się spór co do podziału mandató w mię- 
dzy Gualicyę wschodnią a zachodnią i co do 
ilości okręgów dwumandatowych. 


W sprawie sejmiku relacyjnogo posłów 
ziemi sandackiej, o którego przebiegu poda- 


liśmy już wzmiankę, otrzymujemy następu- 


jącą rslacyę : 

Dnia 12 b. m. odbyło się w sall Rady po- 
wiatowej pod przewodnictwem marszałka 
p. Wittyga zebranie wyborców większej wa- 
sności. Pierwszy przemawiał poseł prof. Pilat, 
który przedstawił stan rokowań o reformę 
wyborczą a poseł prof. Mars wzywał zgro- 
madsenie, ażeby nie sało za hasłami. Na- 
stępny mówca p. Józef Uznański wyraził za- 
patrywanie, że przedatawiciele ludności pol- 
skiej wschodniej części kraju są przede- 
wszystkiem powołani do zawarcia ugody 
z Rusicami i zawarcie ugody przeciw n'm 
lub bes nich nie jest odpowiednie. W dalszym 
ciągu swej mowy skonstatowaął p. Uznańaski 
fakt, żs Rus'n! mają rząd xa sobą. Powodem 
tego jest, „ie Rusini ofiarowąwazy Wiedałowi 
buławę Chmielnickiego dali nową oryentacyę 
aagranicznej polityce Austrzi*. W dalszej 
dysk: gyl zabiera? głos p, Fihauser, który dał 
wyraz przekonaniu, łe obywatele wschodniej 
połaci kraju lepiej sprawę ugody z Ru- 
sinami rozumieją od nas. Hr. Adam 
Stadnicki mówił o Konieczności solidar- 
ności narodowej wobec Rusinów. Po wyczer- 
pującej dyskuayi uchwalono następująca re- 
zołucye: 

„Zgromadzenie wyborców większej obwo- 
du nowogządeckiego uznaje za koniączne do- 
prowadzenie do skutku reformy wyborczej 
i wyraża gorące życzenie, aby reforma pray- 
szła do skutku przy współdsiałnniu 
iporozumieniu wszystkich stron- 


| Í 
— Hm... nie radzę panu pertraktować nić Mindowerowi, a ja sam z nim poga- 


z Mindowerem... 
` — A to dlaczego? — zawołał zdziwiony. 


dam. 


— Nie radzę, — rzekł krótko Szaradze- 


— Dlaczego? — podsunął papierosy go- |wicz, — to nie doprowadzi do celu. 


ściowi i sam zapalał cygaro, — ot, głupi 
żyd, — zaśmiał się, — on ma pretensyę do 
pana za porzucenie dawnego stronnictwa, 
hie rozumie się na polityce. > 

— A jemu co do tego? — oburzył się 
Milcer, byle otrzymał śwoje, nic mu do 
moięh przekonań. i 

— Właśnie o to idzie panie radca. Min- 
dower boi się o przyrzeczone mu zyski i 
mówi, że jeśli pan radca odstąpił od je- 
dnych, on nie jest pewny, czy zechce pan 
dotrzymać swych przyrzeczeń. 

„ — Osioł jakiś, — zawołał Milcer, — co 
innego przekonania, a co innego interesy, 
w tych jestem bardzo skrupulatny... No, 
już ja muy to wytłómaczę. 

Zabronić panu radcy nie mogę, ale 
może dla dobra sprawy byłoby lepiej tra- 
ktowanie z nim poruczyć pośrednikom, Pan 
radca może się unieść niepotrzebnie, zra- 
zić go, albo też w gorączce wyborczej przy- 
znać mu za wielkie przywileje, a my mu- 
simy się liczyć z opinią. r, 

Miłoćr spojrzał baczniej na Szaradzewi- 
cza, nie podobał mu się oschły ton i to 
zastrzeżenie co do możliwych obietnic. Za- 
częła w nim kiełkować obawa, że Szara- 
dzewicz osiągnąwszy przez niego osłabie- 
nie przeciwników, zechce go wykwitować 
jakąś podrzędną posadą. 

Panie radco, — przemówił Milcer po 
chwili swobodnie, — przez posłów wilk 
nie bywa syty. Sądzę, że możemy się uło- 
żyć co do üstepstw, jakieby można jłoczy- 


— Ale dlaczego? 

— Zmusza mnie pan radca do powtó- 
rzenia słów Mindowera, który zastrzegł się, 
ażeby pan radca z nim nie pertraktował, 
bo on panu radcy nie dowierza. 

Milcer pobladł z gniewu. Doznał no- 
wego upokąrzenia i to qå kago? Od zną- 
nego sząchraja i lichwiarza. 

— Kto się podejmie pośrednictwa? — 
spytał głuchym głosem. 

~ Wysłałem był jednego z naszych przy- 
jaciół politycznych... ale widzę, że dla do- 
bra sprawy muszę sam z nim się poro- 
zumieć. 

„— O, jeśli pan radca, — rozjaśnił się 
Milcer, — jestem pewny, że Mindower 
1 spółka przystąpią do nas. 

— ł ja jestem tego zdania. 

— Swoją drogą będę usilnie Się starał 

ozyskać dla nas więcej głosów, — a wie- 

ąc, że Szaradzewicz ze względów służbo- 
wych nie może przyjąć posady, dodał: — 
a możeby pan radca przyjął prezesurę ? 

— Chyba w ostateczności, gdyby nie 
hyło nikogo, ale ną szczęście mamy pąna. 
" — Niethże pan radca da się namówić, — 

rosił Milcer, — dla dobra miasta jest to 

onieczne. 

— Zobaczymy... Pierwszym wicepreze- 
sem zostanie w każdym razie Bobilewicz, 
należy mu się to za doznany zawód, ‘był 
bowiem kandydatem na prezesa, ` 

— To w porządku, == skinął głową Mil- 
cer, | (©. d. n.) 


Prowadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze lub też 
na miejscu za małą opłatą. Sporządza i sprowadza bilanse, ręcząc za dyskrecyę. 
Przygotowuje do egzaminów prywatnych, z buchalteryi poj. i podwójnej, sterio- 
grafii it. d., składanych w c, k. Akademi handlowej w Krakowie. — Dla dogadności 
P. T. Klientów prewadzi biuro pisania na maszynach. Ceny niskie. Liczne listy dziękczynne I polecająca, 
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nictw polskich, a przedewaszyśt: 
kiem posłów polskich wschodniej 
Galicyi. Mając zaufanie do swych posłów, 
dla wzmocnienia ich stanowiska, proszą ich 
wyborcy o użycie wszelkich wpływów dla 
uzyskania zmian w projektowanej reformie, 
zabezpieczających silniej interes narodowy 
polski. Mianowicie uważają za potrzebne 
oznaczenie większości wyższej do zmiany 
organizacyi Rad powiatowych i oznaczenie 
liczby członków Wydziału Krajowego na 8, 
w czem 2 Rusinów*. 


O jeszcze większy 
Kraków. 


Połączenie Podgórza z Krakowem uchwalone. 


We wczorajszej dyskusyi na Radzie m. Pod- 
górza przemawiał przedewBzystkiem przeciw 
przyłączeniu radny Schenker. Mowca dla 
ułatwienia sobie mozolnej prasy mówienia 
po polsku, Spisał wszystkie punkty przeciw 
przyłączeniu. Argumenty Schenkera zajęły 
około 2 libry gęsto zapisanego papieru. — 
Przed odczytywaniem samego dokumentu 
zgłosił się Schenker do referenta dyr. Rolle 
go z prośbą, aby referatu jego słuchać na 
seryo. 

P. Władysłąw Liban w ostrych słowach 
zwraca uwagę prezydyum, iż czytanie manu- 
skryptów przez radnych jest niedozwolone; 
na posiedzeniu obowiązkiem radcy jest mó- 
wić, a nie czytać. 

P. Schenker, nie zwracając uwagi na 
Słowa p. Libana, czyta jednak dalet... 

Czytającemu przerywa ponownie bur- 
mistra Maryewski. 

P. Schenker czyta jednak dalej, nie zwa- 
żając na to, że go nikt nie słucha. 

Po blisko godzinnem czytaniu o krzywdzie 
Podgórza, zwiększeniu się podatków z chwilą 
przyłączenia i t. p., p. Schenker uwieńczył 
swój referat rezolucyą, wzywającą Radę m. 
Podgórza do wydelegowania przed uchwale- 
niem przyłączenia trzech radnych do wyja- 
zdu na koszt gminy do Wiednia i Pragi, ce- 
łem zasiągnięcia informacyj co do Korzyści 
lub strat, jakleby ewentualnie Podgórze po 
przyłączeniu spotkały. 

Jeden z radnych: Lepiej wysłać trzech 
delegatów w podróż naokoło Świata. (Weso- 
łość). 

Jako drugi z kolei mowca, zabrał głos p. 
Przybylski: 

„Mimo, iż wiem, że głos mój będzie wo- 
łaniem na puszczy — zaczął prof. Przybyl- 
ski — przemawiać będę przeciw przyłącze- 
niu, zbijając wszystkie rzekome dowody po- 
prawy losu Podgórza z chwilą przyłączenie. 
Zacznę od pana burmistrza, który jako głó 
wny powód podniósł, iż musimy dorównać 
Krakowowi, ale finansowo mu nie Sprosta- 
my, Pytam się pana burmistrza, który nieje 
dnokrotnie zazsnaczał, iż wiele Podzórzowi 
zawdzięcza, czy słowa jego nie SĄ sprzeczne 
z tem, co pierwotnie mówił, Sameś mówił 
burmistrzu, że wiele nam zawdzięczasz, cze- 
mu przeto zatracasz nasza Miasto i pogrą- 
żaBz. — Nie rozumię również narodowych 
względów, o których wciąż tutaj słyszą. — 
Czyż my mniej ojczyznę naszą kochamy, niż 
Kraków, czyż mniej dawaliśmy ofiar i do 
wodów przywiązania i miłości ziemi naszej ? 

Ten argument nie przemawia mi do 
Przekonania, tem więcej, że wiem, iż imi 
ojczyzny nsszej wzywa się częctokroć i uży- 
wa diu egoistycznych celów. 

Ź całej akcyi przyłączeniatak wszczętej enar- 
gicznia wyczuwam, iż Kraków nas potrze- 
buje. Chce zaciągnąć nowy dług, Który po- 
kryć będzie mueiało Podgórze. Widzę czarzą 
chwilę i obynr nie był prorokiem, Podgórze 
za przyłączenie drogo zapłaci. P, referent 
podniósł, iż jednym z głównych powodów 
przyłączenia jest to, że Kraków musi się 
rozszórzać. Moment to zupełnie słuszny, ale 
czy Kraków potrzebuje gruntów? Nie. Kra- 
ków ma gruntów poforiecznzch dość; ma 
ziemi w przyłączonych gminach więcej niż 
potrzekuje, Ja się panów wobec tego py- 
tam, czy wobec takich stosunków budować 
się będzie w Podgórsu? I na to pytanie 
musicie odpowiedzieć : nie. Zobaczmy najpierw 
ten port i te kanały, zobaczmy Kraków, 
potęgę, a wtedy pomówimy 0 przyłączeniu. 

Nam potrzeba tramwaju, wodociągów. 
kanałów itd, Lecz rozważmy. W Podgórzu 
nie będzie można wszędzie przeprowadzić 
kanałów. Np. w ul. Rękawka ani kanałów, 
ani wodociągów nie będzie. Z powodu gru- 
bego pokładu wapienia, praca byłaby niemo- 
liwa. Mówi się, iż wspólność zarządu tań- 
sza. Rzeczywiście. Lecz zwrócę uwagę, że 
Kraków ma nadzwyczaj drogą gospodarkę. 
Podkreślano pierwotnie, iż gospodarka Po- 
dgórza jest wprost idealną w porównaniu 
z Krakowem. Widzimy natomiast w Krako 
wie, choćby w takim na pozór Ezczególe, 
jak rozkopywanie Krakowa po kilkakroć 
w jednem miejscu, Ż6 'gospodarka ta nie 
jest taką, jaką być powinna. Również argu- 
menty, )Ż pozsbędziemy Się rejonów forty- 
fikacyjnych, że prochownie znikną itp, są 
przesadzone. Ileż to razy jnterwencya zawo- 
dziła i nic nie uzyskano. Czy teraz, gdy złą 
czymy się s Krakowem wszystkie przeciw. 
ności znikną? 

, Mowca kończy, iż głosować będzie prze- 
ciw przyłączeniu. 

P. Bobrowski przemawla 3a przyłącze” 
niem w następujących słowach: „Myśł, któ- 
rej hołdowałem przez dwa lata, wydaje wre- 
ascie owoce. Projekt przyłączenia Podgórza 
do Krakowa jest myślą prażydenta Dra Leo. 
Mimo, iż pan Leo nie ma wielu przyjaciół 
politycznych 1 niewielu z jego przekonania- 
mi pogodzić się może, jednakowoż myśl przy- 
łączenia — trzeba mu to przyznać — jest 
godną poparcia. Panowie! nie możemy zamy- 
kać w zroznmieniu słowa „Polska“ pasa zie- 
mi między Krzemionkami a Wisłą. Nie wol- 
no nam odgraniczać się chińskim murem od 
reszty Polski. Dlatego nie rozumiem prze- 
mówienia p. Przybylskiego, obawisjącego się 
tego Krakowa, jak piekła. Po Krakowie jeż- 
dżą wprawdzie smoki, ale nie połykają one 
ludzi, tylko śmiecie. (Wesołość). — Wbrew 
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twierdzeniom poprzedniego mowcy, Podgórze 
podniesie się i rozwinie. Mowca na zakoń- 
czenie swojej przemowy wsniósł okrzyk: 
Niech żyje Wielki Kraków i jego dzielnica 
Podgórze!" 

Po przemowie p. Bobrowskiego, burmistrz 
p. Maryewski poddaje pod głosowanie wnio- 
cek komisyi : 

L Rada miasta Podgórza zgadza się na po- 
łączenie mlasta Podgórza z miastem Krako- 
wem ; 

II. połączenie to ma nastąpić na podsta- 
wie warunków, objętych niniejszem sprawo- 
zdaniem Kkomisyi ; 

lII. poleca się komisyi wybranej w dniu 
9 maja 1912 r., by w porozumieniu z odno- 
Śną komisyą miasta Krakowa ułożyła pro- 
jekt ustawy inKorporacyłnej. 

W głosowaniu imiennem za wnioskiem 
oświadczyli się radcy pp.: 1) Izaak Aleksan- 
drowicz, 2) Franciszek Albin, 3) Dr Samuel 
Arersohn, 4) Dr Emil Bobrowski, 5) Karol 
Brauer, 6) Andrzej Dawidowski, 7) Dr Józef 
Emilewicz, 8) Adolf Ehrlich, 9) Dr Izydor 
Feuereisen, 10) Dr Karol Górski, 11) Ignacy 
Grządsiel, 12) Jakób Grünberg, 13) Włady- 
sław Liban, 14) Karcl Łuczko, 15) Antcni 
Mateczny, 16) Dyonizy Matula, 17) Antoni 
Mikstein, 18) Władysław Mossoczy, 19) Dr 
Salomon Oberlandar, 20) Jan Peter, 21) Jó- 
zef Rappaport, 22) Karol Rolle, 23) Izaak 
Schleichkorn, 24) Józef Stępień, 25) Seweryn 
Udziela. Przeciw wnioskowi oświadczyli się 
radcy pp.: 1) Jakób Farber, 2) StanisławyCa- 
domski, 3) Szczepan Kaczmarski (wicebur- 
mistrz), 4) József Przybylski, 5) Zygfryd 
Schenker, 6) Ludwik Szklarski. Nieobecni 
byli radcy pp.: Mendel Bannet, Bernard Li- 
ban, Józef Małek. i Wilhelm Sperro. 

W dalszej dyskusyi przyjęto l. część wa- 
runków polityczną i administracyjną, obej- 
mulącą 16 paragrafów. Dalszą dyskusyę 
odroczono do dzisiaj. 

Natychmiast po głosowaniu, burmistrz p. 
Maryewski zawiadomił prez. Dr. Lso we 
Lwowie, w drodze telegraficznej o wyniku 
głosowania. 


Antyniemieckie zajścia w Nancy, 


Poturbowanie, zresztą jak się zdaje, sa 
służone kilku arsganckich Niemców, wywo- 
łało interwencyę dyplomatyczną. 

Paryża donoszą, że sekretarz niemie: 
cklej ambasady hr. Wedel pojawił się przed 
południem na Quai d Orsay w ministerstwie 
spraw żewnętrznych, aby w imieniu amba- 
sady zasięgnąć informacyj w sprawia zajść 
w Nancy. Popołudniu przybył także amba- 
sador niemiecki bar. Schcen i odbył w tej 
sprawie dłuższą konferencyę z francuskim 
m'nistrem spraw zewnętrznych. P. Piechon po- 
dał} do wiadomości ambasadora sprawez dz- 
n'e, nadsezłe dotychczas do Kancelaryi mi- 
nisterstwa i zawiadomił, że radca państwo: 
wy p. Augier odjedze da Nancy, celem za- 
siągnięcia bliższych inf. rmacyj. 

Na posiedzeniu Sejmu Rzeszy zajmowano 
się również wypadkami w Nancy i sekretarz 
urzędu spraw zagraniczaych, p. Jagow, w 
ulrzbyt zresztą taktowny sposób, poddawał 
krytyce „szowinigm” francuski. 

Niemiecka prasa konserwatywna i haka- 
tystyczna omawia zajścia w bardzo podnie: 
conym tonie i domaga się od rządn ener- 


ę|gicgnego wystąpienia. Skończy się zapewne 


na wymianie kilku not, ale sprawa będzie 
miała może ten dobry skutek, że Niemcy 
nauczeni doświadczeniem, będą Bię zacho- 
wywali na przyszłcść skromniej, o ile znaj- 
dować sią będą poza granicami swego Va 
terlandu. 


A. Fabpysieka, iozgozisiecz, Arakin. 
Wygnzjmuje | śprzećnje pisrwazoczgdnycz f- 
bryk losiaplany, pianinas, Ratmocie | puanole 
w ratówiy lb ma spisi czwać dwidswzśńa 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Waschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 45; 
zachód przypada o godzinie 6 „minut 34; długość dnia 
godzin 13 minut 49. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY, Jutro w czwartek 
św. Roberta, pojutrze w piątek św. Apoloniusza. 


%raków 16 kwietnia. 


Zima Wlosenna, jaka zapanowała w tych 
dniach posiada wszelkie cechy wiosennego mło- 
dzieńczego uepogobienia. To smaga deszczem, 
to mrmy kapuśniaczkiem, to znów mrozi półno- 
onym wichrem, a nocy wezorajszej zasypala mia- 
sto śniegiem. Rano dzisiaj przybrał Kraków 
szatę Śnieżną, tak mu w niej do twarzy i gdy- 
by to było e dwa mieaiącę weześniej, cioszyli- 
byśmy się, że tak piękną mamy zimą. Zadymka 
dzisiejsza pokryła ulise I dachy blisko do wy- 
sokości 1 metra, Zaiste na wiosnę to dość nie- 
zwykłę, 

. Tramwaje zaczęły kursowzć dopiero o godz. 
730 rano, nie jak zwykle 0 godz. 6. Z trudem 
udało się słażbie tramwajowe] Śnieg s torów 
jako tako uprzątnąć, Tramwaj do parku Jor- 
dana woale nie Koraował. Zarząd OzySzczenia 
miasta ma również nie jada pracę. W ciągu 
najdłużej 48 godzin robotnicy miejscy w liczbie 
200, przy pomocy 60 furmanek i trzech ciąża” 
rowych automobilów mają uprzątnąć przegzło 
400000 m! śniegu. — Snieg zwcżony będzie w 
ulico: Zwiersyniecką, Garbarską, Straszewskiego 
i Grodzką, gdzie rzucać go będą robotniey do 
otworów kanałowych. 

Pocieszmy się jednak, że bywało jeszcze 
gorzej, Np. w Y. 1944 wielka śnieżyca zaczęła 
się w dnia 28 kwietnia i trwała do 1 maja. 
W roku 1889 pierwsze o0iepło kilkostepniowa 
po nieustannych Śnieżycach i deszczach pojawiło 


Ae 


R. == Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Kraków; Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 


Bara dług ostatniej mody szybko i starannie. 


GŁOS NARODU s dnia 1Y Kwietnia 1918. 


się dopiero 24 kwłotnia i wnet zamieniło się 
w upał, trwający dziesięć tygodni. W roku 1902 
i 1912 przez święta Wielkanocne panowała 
sawieła Śnieżna. 

„Głos dla kobiet“. W komisyi dla reformy 
wyborczej sejmowej postawił poseł konserwa- 
tywny Krzeczunowiesz wniosek, by przy- 
znać kobietom bierne prawo wyborcze, — Komisya 
jednak wniosek odrzuciła i Kobiety posłować 
nie będą mogły. 

„Zołnierze polscy nłe walczcie dla Judeo- 
Polonli*.O :rzymajemy od jednego z ezytelników 
gerące wezwanie do „polskich żołnierzy; t. j. 
do skautów, członków „Strzelca“ i „Drużyn*, 
by popierali polski, chrześcijański przemysł i 
bandel. „Zdarza się — pisze nasz korespon- 
dent — że strzelcy chodzą na ówiczenia, a za- 
szedłszy do miasteczka platonami, zachodzą do 
żydów — karczmarzy i zosżawiają u nich grosz 
narodowy, A przecież mamy prawo żądać, by 
organizacye bojowe hartowały na dzielnych 
i świadomych obywateli; w głównej mierze do 
oddziaływania w tym kierunka powołani są in- 
straktorzy, dowódzcy, zwłaszcza na „żołnierzy“ 
ze sfar mniej inteligentnych. Niech zorganizo- 
wane rzesze młodzieży polskiej selidaryznją się 
ze wszystkiem, co polskie! nięch stosują pol- 
dzie przykazania a wkrótóg będziomy panami 
w swej ziemi — bez Moskali, Prusaków lab 
żydów*, 

Że awej strony dodajemy, że najlepiej. swój 
obowiązek narodowy pojmają skaaci, W mło- 
docianych ich szeregach panujo karność nietyl- 
ko na ówiczeniach ale i w spełniania obowiąs. 
sk narodowych. To prawdziwi żołnierze Pol- 

Konkurs na posadę dyrektora Towarzystwa 
Dobroczynności rozpisany został s terminem do 
końca kwietnia. Zwracamy uwagę na warunki 
konkarsu, podane w dziale ogłoszeniowym „(Gło- 
sa Narnda*. 

Posiedzenie Rady m. Krakowa, sz: clane na 
czwartok 17 bm. sostało odłożone do przyszłego 
tygodnia. 

Opłaty na cele dobroczynności. Wezoraj 
odbyło się posiedzonie Sakcyi prawniczo: prze- 
mysłowej pod przewodnictwem radey m. prof. 
Dra Rosentlatta. 

S;kcya uchwaliła projekt ustawy o zezwo- 
lenie gminie miasta Krakowa na pobór opłaty 
gmivnsj na cele dobroczynności pabiicznej od 
koncertów, przedstawień teatralnych i innych 
przedstawień, widowisk, zabaw, oraz balów, 
tadzież uchwaliła wnioski na Radę miejską 
w sprawie zapisa po Ś. p. Ottonie Kowarskium. 

Grunt dla Tow. walki z grużlicą. Na wczo- 
rajssem posiedzenia Komisyi gruatowej pod 
przewodnietwem D.a Szarskiego uchwalone wy- 
dzierżawióć Ktakowskisma Kołu Tow. walki z 
graźlicą część grantu gminnego w Dębnikach, 
j:k również kawałok grantu pofortecznego, po- 
łożonego powyżej Wystawy  architektonicznej 
na ogródki robotnicze. Wkońcu uchwalono roz: 
piszó publiczną licytacyę na sprzedał konstro- 
key] mostowych po zniesionej kolei okrężnej, 
znnjdzjących się na przestrzeni międsy ul. Dła- 
ga ^ potokiem Wilga. 

W sprawie reformy wyborezaj. Wesoraj 
wieczorem w lokalu „Polskiego Związka naro- 
dowego“ odbyło się liczna zgromadzenie,. na 
którerm po Stosownem referacie w sprawie ro 
formy wyborczej vohwalono rezo!ncyę, w której 
vznazo potrzebę reformy wyborczej, zabszpie- 
czsjącaj nasze interesy narodowe i wyrażono 
hołd ksiażętom Kościcła za ich stanowcze i mę- 
skie wystąpienie. 

Wczorajsza rozprąwa przeciw Zimmelkowej, 
oskarżonej o zbrodują morderstwa, dokonanej 
na 2-letniej dziewcxynce zakończyła się wyro 
kiem nuwalniającym Zimmelkową od winy i 
kary. 

Z Chóru Akadsmickiego komunikują nam: Doro- 
czny koncert Cnóru Akadem. odbędzie się dnia 7 ma- 
ja br. w sali Starego Teatru. Próby odbywają się wa 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 7—8 wiecz. 

Na dam, im. Piotrs Skargi dla młodzieży rękodziel- 
ÓW robotniczej w Krakowie w dałszym ciągu 

biroe Adam 10 K, Byszewski Jan 10 K, 
Stow. cechu tapicerów, Kraków 200 K, X. Antoni 
Łararaniez, Mińsk ,9 K, X. Wł. Wł'dyga 15 K, Wy: 
dział powiat., Bochuia 100 K, Dzienuik Kujawski 178 
K 66 h, Stow majstrów kamieniarskich, Kraków 50 
K, Gmina Ciężkowice 10 K, Mepistrat, Stacy Sambor 
20 K, X Stanisław Żyła 5 K, Polanka Wielka 6 K, 
X. Mandyk 5 K, 

Pogoda. Dnia 15 kwietnia tarmometr do- 
szedł od — 05 do +- 1'0 O. — barometr szyb 
ko opsdał. 

Daia 16 kwiotnia o godsinie 7 rana stan 
barometru 734'3 mm, — śermometrn — 10 O. 
wiatr: sashodnio-południowo-zachodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (luformucya 
Związku turyntycz.). Dnia 16 kwietnia Cienłot: 
najwyższa — 000 Cela, najniższa — 67° C, 
Ciśnienie powietrza 6869. — Kierunek wiatrn 
wschodni, — Prognoza: pochmurnia, Śnieg, 


Kronika zamiejscowa. 


V. Posiedzenie Zarządu głównego Towarzy- 
stwa Nau zyciell Szkół Wyższych odbyło się! 
ubiegłej niedzieli w auli uniwersytetu lwow- 
skiego przy udaiale 26 delegatów z człego kra- 
ja. Przed porządkiem dziennym poświęcił przo- 
wodniczący prof. Dr I, Zakrzewski gorące 
wspomnienie zmzrlemu członkowi Zarzą a głó 
«nego, Ś. p. ka. Walentoma Wołczowi, którego 
pamięć uczczono przez złożenie pewnej kwoty. 
na fandusz im. A. Mickiewicza, przeznaczony 
dla wdów i sierot po nanczycielach i na kolo- 
nię wakacyjną dlą uczniów szkół średnich. — 
W pierwszej części porządka dziennego, poświę- 
cne] sprawom administracyjnem i finensawom 
przyjęto zamknięcie rachanków Tow. za rok 
1912, uchwalono wydanie kilku newych podzę- 
ezników szkolnych oraz dalszych tomów zbioru 
ilnatrowanych monografij p. t. „Nauka i Sxtu- 
ka“, zostającego obcsnie pod redakeyą Dra Mie- 
czysławą Tretera, skryptora Muzeum im. La- 
homirskich we Lwowie, — W drugiej części 
posiedzenia, poświęconej sprawom szkolnym i 
zawodowym przyjęto sprawozdanie roczne z dsia- 
łalności Towarzystwa i uchwalono porządek 
dsienny V Zjazdu Całonków i XXIX Walnego 
Zgromadzenia Towarzystwa, które; to zebranie 
odbędzie się we Lwowie dnia 6 1 7 ozerwea br., 
omówiono wnioski postawione na porządka dzien- 
nym tych zebrań, a mianowicie sprawę gali- 
cyjskich szkół prywatnych, roformy seminaryów 
nauczycielskich, wydawnictwa obrasów ściennych 


TRETT 


warzystwa. Następnie uchwalono wnioski na 


skiego. 
Znowu onl. Wskutek otwarcia nowej fabryki 
obuwia we Lwowie Bank Przemysłowy miannj3 


miastach w Galicyi. 


firmy polskie, 


zastąpować lwowską fabrykę obuwia. 


żydowskie sfery handlowe, 


Sejma, 


saczonego w „Głosie Naroda“ przed kilku dnia 


stępuje : 


Mandel (przewódsa socyalistów w Przemyślu) 


pomnieć, 


„swych wyborców. 


ze Stryja: 


Zimiązek towarzystw polskich w Stryja na 


posiedzeniu, odhytem 14 kwietnia uchwalił je 


Drowi Marcelemu Misińskiamu, 
Ks. Aleksander Cisło. 


da“, obchodziły w niadzielę staropolskie „Swię 
te zebrania, a orkiestry miejscowe mprzyjem- 
która przeciągnęła sią daleko poza północ. 


w „Sokole“ 


zarzutu, to też zbierali zasłużone oklaski, 
Prusacy wietrzą powstanie polekie. W spra- 


wie, majątkach pana Żółtowskiego dnia 1 kwie 
tnia, donosi „Dziennik Poznański", że niepra: 


poszukiwano jakichś nieoclonych towarów, rze- 
komo z zagranicy sprowadzonych. Komisarze 
z Grodziska i z Kamienia z żandarmami, agan- 
tami policyjnymi i urzędnikami celnymi, possa- 
kiwali istotnie skrzyń z bronią i nakojami, 
które miały tam rzekomo madejść z zagranicy. 
Ścisłą rewisyę przeprowadzono w Stodołach, 
Śpishlerzach, stajniach i w gorzolni, Plenipoten- 
towi p. Grądzielewskiemu, który domagał się 


energicznie wytłumaczenia, kto nakazał odbyć 


rewizyę, zsgrożono aresztowaniem, 


Obsonie przeprowadzono już korespondoncyą 
g odnośnemi władzami, a dokumenty wręczone 
zostały Koła polskiemo, które sprawą tą poruszy 


w pruskiej isbie poselskiej. 

Bandytyzm w Królestwie. Bandytyzm i eks 
propriacza stały się w Królestwie już procede- 
rem uprawianym zawodowo nawet przez indy- 
widna z inteligencyl, traktujące Je poważnie 
i sposobem handlowym, Oto, do czego doszła 
bezkarność rzezimioszków, Świadczy następnjący 
fakt: 

W parafii Miastkowo, w pow. łomżyńskim, 
ks. Brzostowski otrzymał list anonimowy, ¥ 
którym żądano od księdza jedną trzecią jego 
majątku (1?) W razie odmowy autor listu gro- 
sił zemstą i zażądał odpowiedzi listowej pod 
adresem - „Dominika“, posta-restanta w War- 
szawie. Po otrzymaniu zawiadomienia naczel- 
nika pow. łomżyńskiego, wydział śledczy wy- 
słał ajentów celem sprawdzenia, kto przyjdzie 
po list. Gdy na pocztę przyszedł przyzwoicie 
nbrany mężczyzna w wieka lat 40 i zażądał 
lista dla „Dominika“, aresztowano ge i stwier- 
dzono, że nazywa się on rzeczywiście Jan Do- 
minik ]. 43, zamieszkały w Warseawie przy ul. 
Wileńskiej, 


połeca na obecny sezon 


b - mim inn MANANA NA E 


i albomo z bistoryi i sztuki polskiej, nanezy- 
ełelsk szkół Średnich oraz reformy statnta To- 


Zjazd Związka państwowego austryackich To- 
warzystw nauczycieli szkół Średnich, który od- 
będzie sią tego roka w Krakowie podczas Zio- 
lonych Swiąt i wybrano delegatami na ten 
Zjazd: Prof, Dra I. Zakrzewskiego, radcę M. 
Wolffa, Dra Janellego, Dra Piątka, prof. Pry- 
zińskisgo, Dra Wasanga i Dra K. Zagajew- 


już dziś zastępców tej fabryki po większych 


Znając sympatyę rasową szczsgólnie 
filii krakowskiej Banka Przemysło- 
wego, która zastępstwo sprzedaży cementu np. 
na Chrzanów oddała spółce Silssmann - Kühn- 
reich w Libiąża Prakasowi Jaknbowiozowi itd., 
wyrażamy nadzieję, że przy sprzedaży obuwia 
Dyrekcya lwowska uwzględni przedewszystkiem 


Przecież po większych miastach galleyjskich 
jak Kraków, Tarnów, Rzeszów, Przemyśl i t.d. 
dosyć jest szewców firm kupieckich czysto - 
polskich, nozciwych i solidnych, któreby mogły 


Jaż najwyższy czas, aby polskich kapeów 
traktować — przynajmniej — tak samo, jak 


Dr Korol nie został ukralńcem! Lwowskie 
wczorajsze pisma moskalofilskie zaprzeczają wis- 
domości, podanej przez polskie pisma, jakoby 
poseł sejmowy Dr Korol, przewódca grupy mo- 
skalofilekiej, wystąpił s klubu starorasinów a 
przystąpił do klubu ukraińskiego. Przytem po- 
dają, że pogłoską tę z rozmysłem puściła „(a- 
sota wieczorna”, aby wnieść zamieszanie wśród. 
ludu raskiego, Które na rękę byłoby dla Dra 
Lea i dla projektowanej reformy wyborczej do 


Że Dr Korol nie wstąpił do klubu nkrajń- 
skiego potwierdza również wczorajsze „Diło*. 
Jeszcze — żyd nie żyd. W sprawie zamie- 


mi artykała p. p. „We Lwowie nie lepiej*, w 
którym nzzwano posła Ernesta Broitera „Ezer- 
miersem żydowskim“ oraz sprostowania p. Brei- 
tera, zamisszczonego w ponied:isłkowym „Gło- 
sie Narodu“, piszą do nas ze Lwowa co na- 


Sprostowanie p. Breitera, w którem on twier- 
dzi, że w „Monitorze“ nie ma współpracowAi- 
ków żydów, wywołało we Lwowie powszechną 
wesołość, no i podziw dla jego odwagi w mówie- 
nia nieprawdy... Notorycznie tu przecież wiadomo, 
że żydzi w redakcyi „Monitora“ „rządzą się, jak 
szare gęsi". I widocznie w starszych latach już 
zawodzi pamięć pana posła, Zapomniał, że jego 
współcedaktorami byli żydzi: pp. Messing, A 


Hersch Fogl, Majer i inni, z dziś nawot se- 
%«retarzem redukcyi jest Kessler, na} 
prawdziwszy żyd. O tym ostatnim, jako o swoim 
sekretarzn, pan Broiter nie powinien był sa- 
zwłaszcza, że ojciec Kessiora jost 
szynkarzem i fabrykantem wódok-nalewek, któ- 
rych pan Breiter tak często potrzebuje dla 


Przeciw reformie wyborczej. Piszą do nas 


dnogłcśnie: 1) SŚolidaryżować się s uchwałami 
sejmiku relacyjnego miasta Lwowa, odbytego 
19 marca b. r. w Sprawie roformy wyborczej 
do sejmu, 2) Wyrazić hołd polstiema Episko- 
patowi za zajęcie jasnego stanowiska w obronie 
praw narodowych, 3) podaś niniejsze uchwały do 
wiadomości posłowi sejmowemu miasta Stryja, 


Z życia towarzyskiego w Wadowicach. Pi- 
szą do nss 3 Wadowic: Czytelnia mieszczańska 
i czytelnia Stowarzyszenia rzemieślników „Zgo- 


cone“. Uroczysty i Serdeczny nastrój ccehowai 
niały licznym esłonkom zebranym miłą zabawę, 

Staraniem prof. Kilińskiego, zawiąsało się 
„Kółko dramatyczne*. Kółko to 
odegrało w sobotę 12 b. m. trzechaktową ko- 


medyę „Sposób na żony*. Wielka sala „Sokoła“ 
była szczelnie wypełnioną, Amatorzy grali bez 


wie rewizyj dokonanych w Ujeździe i Grąbie- 


wdziwe są wszelkie obiegające pogłoski, jakoby 
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Krwawa Warszawa. Wezoraj rano robotnicze 
przedmieście warszawskie „Wola“ przed fabryką 
Tow. akcyjnego wyrobów bawełnianych p. f. 
„Wola“, było widownią krwawego zajścia, które 
rozegrało się na tle porachanków między kiika 
majstrami fabrycznymi a robotnikami. 

O godz. 6 rano z domu mieszkalnego dla 
robotników na wprost fabryki, wyszii trzej maj- 
strowie: 29-letni Korneli Heinrich, Autoni Main- 
rich, starszy brat poprzedniego i Józst Przebu* 
chowski. Idąc do fabryki majstrowie, zauważyli, 
że jakiś w podeszłym wieku męższyzna zajrzał 
im w oczy, poczem pobiegł naprzód. Zaniepo- 
koiło to idąsych, gdyż w fabryce już od tygo- 
dnia panowało wrzenie: robotnicy Żądali asa- 
nięsia majstra Kornelego Heinricha, na eo admi- 
nistracya fabryczna nie chciała sią zgodzić, — 
Majstrowie mieli przy sobie broń, zanim jednak 
zdążyli sięgnąć po rewolwery, ma Środka nlicy 
ktoś zawołał, jak gdyby wygłaszając komendę: 
„Raz, dwa, trzy !" 

Z kilka stron i w jednej chwili padło kilka- 
naście strzałów. Według zeznań świadków krwa: 
wego zajścia, strzelających miało być kilkana» 
stu. Korneli Heinrich, ugodzony kulą w okolice 
serca, miał jeszcze tyle siły, że wbiegł na po- 
dwórze fabryczne, gdzie padł trupem, Dwaj jego 
towarzysze, majstrowie : Antoni Heinrich i Józef 
Przekuchowski, rzneili się do ucieczki. Za nimi 
pobiegli napastnicy, Btrzelając bez przerwy z 
rewolwerów. 

Na chwilę przed rozegramierma się krwawego 
zajścia przed sklepik z wiktuałami, nawprost 
fabryki, zajechał furgon z pieczywem, Dla acio- 
kających był on ocnieniem, akryli się bowiem 
za jogo grąbemi, okatemi żelazną blachę, śsia- 
nami. Napastnicy dali kilkanaście strzałów de 
ściganych nie raniąc ich. Natomiast Kknle zra- 
niły woźnicę fargonu, 30-letniego Władysława 
Lasockiego, oraz jego pomocnika, kiikanaste' 
ietniego chłopca, Bernarda Koperskiego. Pierw- 
asy otrzymał postrsały w lewą stepę i prawą 
goleń, dragi w Kolana i stopy. Jedna s kul 
trafiła przechodzącą wyrobnicę, Bronisławę Ku- 
lawiakównę, Która otrsymała postrzał w krogo- 
stap i po przewiezienia do szpitala Dzieciątka 
Jezus (dokąd Pogotowie przewiozło również in- 
nych rannych) — zmarła, Na odgłos strzałów 
wybiegł z fabryk chemik, Radolf Trajehier i 
otrzymał postrzał w prawe kolano. Ranna fest 
również w kolano wyrobnica, Wiktorya Kamie- 
niewska. 

Po dokonania krwawego dzieła, Birzelający 
rozpierzehli się i zbiegli. 


-. Że światła. 


Afera: Przybyszewski Japołł. Bardze nie- 
chętnie dotykamy osobistych niesnasków na" 
szych rodaków aa granicą, zwłaszcza, gdy w 
grę wchodzą lndzie ze znanomi w literaturze 
nszwiskami, Ponieważ jednak, pomieszczając 
notatkę o zajściu pomiędzy p. Stanisławem 
Przybyszewskim a p. Michzłom Japołłem w Mo. 
nachiom, zajęliśmy do pewnego stopBia stano. 
wisko w tej niemiłej sprawie — nie możsmy 
odmówić życzenia p. Praybyszewskiege, który 
w liście wystosowanym do naszej rudaksyl u- 
trzymuje, żo owa wzmianka, jest dla miego u- 
właczaiąca i wysoce krzywdząca. Z tego powo- 
du żąda S, Przybyszewski ogłoszenia dwóch 
dokamentów, które nam nadesłał, Jeden z nich 
to następująsy protokół Świadków sajścia mię- 
dzy pp. St. Przybyszewskim i Kazimierzem Lo- 
dygowskim, a pp. Michałem Japołłem i Teofi- 
iom Lenartem w publicznym restauracyjnym 
lokalna „Rosenheimergarten* przy Schoenfeld- 
€trasse w Monachium w dniu 2 kwietnia 1918 
r. o g. 7'30—7,45 wieczór. 

„Ponieważ p. Stanisław Przybyszewski we- 
bec oświadczenia zastępców swoich pp. Dra 
med. Antoniego Qieszyńskiego i Stefana Ro- 
sińskiego w a>rawie z p. Michalom Japołłem z 
dnia 28 marca 1913 roka po dłaższym namyśle 
doszedł do przekonania, że zalecona mu droga 
postępowania sądowo-Karnego wohsó p. Michała 
Japołła, satysfukcyi za „ciężką obrazę i oss- 
czerstwo*, jakich się p. Michał Japołł dopuścił 
wobac żony jego Jadwigi, dać mu nie hędzie 
mogła, gdyż: 

1) prawdopddobnie p. Michał Japołł w de- 
sydojącej chwili przed sądem nie stanie, a po- 
szakiwanie go dalexa ze wzglądn na jego pod- 
daństwo anstryackie w Niemczech nietyiko, że 
bądzie utrudnione, ala wprost niemożiiwo. 

2) ża skasanie p. Michała Japolia wyrokiem 
sądowym nie zdoła zmyć obrazy, Jaką rzuceniem 
oszczerstwa p. Michał Japolł usiłował znieważyć 
nazwisko i dom p-stwa Przybyszewskich, 

P. Stanisław Przybyszowski obrał drogę naj- 
krótszą i zdaniem jego najradykalniejszą i w da- 
nych warunkach najodpowiedniejszą : dowiedzia- 
wszy się poprzednio drogą pośrednią, że p. Mi- 
chal Japołł dnia następnego ma zamiar Mona- 
chiam opuścić ; 

w obecności pp. Kaximimierza Łodygowakie- 
gu, Ignacego Mallina i żony swej Jadwigi spo- 
iiczkował p. Stanisław Przybyszewski kilkakro- 
tnie p. Michała Japolłs, siedzącego w towarzy= 
stwie p. Teofila Lenarta i dwóch nieznanych 
pań w publicznym restauracyjnym lokala „Ro= 
senheimergarten* przy Sshoenfeldstrasse w Mo- 
nachiam duia 2 kwioćnia 1918 r. o godzinie 
71/,—73/, wieczorem, 

W chwilę później spoliczkował p. Kazimierz 
Łodygowzki p. Mishała Japołła, dodając, że to 
za Bpotwarsenie panny Holeny Kryłow i za 
krzywdy jemu wyrządzone, następnie p. Kasi- 
mierz Łodygowski spoliczkował p. Teofila Le- 
narts, dodając, že robi to za krzywdę wyrzą- 
dzoną państwu Przybyszewskim. 

PP. Michał Japołł oraz Taofil Lenart gacho- 
wali się podczas całego zajścia zupełnie pa- 
aywnie. 

Drugi dokument dotyczy Jaklejś sprawy p. 
Japołła we Lwowie, i nie odnogi się hezpośre- 
pnio do zajścia z p. Przybyszewskim. 

Monachium, dnia 2 kwietnia 1913 r. 

Ignacy Mellin. 

Ucieczka defraudanta. Z Cserniowieć do- 
noszą: Przed dwoma tygodniami uciekł przy- 
dzielony do dyrekcyi poczty w Qzerniowcach 
zarządca poczty Marein Unterschiitz po pozos 
stawienia dtaga w sumie 140.000 K. Unter- 
sohūts założył w lecia przeszłege roka „Kino 
ludowe“. Interes nie szedł dobrze, z powoda 
czego właściciol popadł w oplakzne stosanki 
finansowe. W urzędzie — jak wykazało EzKOB- 


obficie zaopatrzony skład 
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trum — nie dopuścił się żadnyah malweraacyj.| Teatr świetlny „Uslecha" Starowiślna 16. 
Największą szkodę wyrządził wielu urzędnikom Wtorek, środa, eswartek | piątek, eodennie dwa 
pocztowym, których ponaciągał na większe su- | przedstawienia 
my pieniężne. Policyi nie udało się dotychezas 
wyśledzić miejsca jego pobyta. Przypuszczają cd zdatny 3 = ej s 
ogólnie, że uciekł do Bułgaryi. poranga ao wP F 
, Wtorek, środa, eawartek | piątek, eodaiennie od 
P Mongelski patryotyzm. ggio K korespon- godziny 8 wieczorem nowy pregram: 
entów pism polskich x Petersburga pisze: 
Wilademo, žo w Rosyi nawet „patryotysm" jest Wyprawa or: ahea do bieguna pelu- 
normowany przepisami polieyjnymi. Przykład: Dosti h« pe á a 
; powtaraa się dwa ras e . oia 
AT Pach „dni „gałoge,„przeg uczestałka upławy Fontingp ad do onanii doi 


rozpoczęciem przedstawienis, zespół teztralny | „ogbi W 3 
musi odśpiewać „Boże caria chrani“ i to „na aa sie łatwa 7 000 


ogólne żądanie publiczności* obowiązkowo trzy- 
krotnie. „Ce się tyczy „ogólnego żądania”, od ów 
Nauka, Kiteratora, Sztaka. 


tegą mą stójkowi, którzy w te dni otrzymoją 
kilka tuzinów bezpłatnych biletów na „para- 
dyż”. Breń Boże jednak, gdyby ktoś z publi- Polska planistka za granieą. W ostatnim 
osnońci w uniesieniu patryotycznem sażądał po-|czasie koncertowała w Niemozech z wielkiem 
wtórzenia „hymnu“ poraz czwarty! Aresztowa | powodzeniem znana z występów w Krakowie, 
noby go natychmiast i posadzono do ciupy za Francyi i Belgii Krakowianka, pani H Roma- 
„zbytek gorliwości”. niszyn-Skwirozyńaska, uczenia znanej i 
Socyaliści finlandey przeciw Żydom. Jak |senionej pani Ludwiki Grodziekiej w Krakowie, 
wiadomo z telegramów, Sejm finlandzki zrównał | oraz prof. Leszetyckiege w Wiednia, 
prawa handlowe i przemysłowe zamieszkających Po obecnych występach pianistki 
w Finlandyi Rosyan z prawami Finlandczyków.|w Stuttgardsie, Augsburga i Menasium, 
Nowe prawe zawiera nactępujący ustęp: „Ze|niki tamtejsze gorąco chwalą zrezamienie i wir- 
wnzystkieh wymienionych praw i przywilejów |żuozowską grę w oddaniu utworów Paderew- 
korzyst»ją poddani rosyjscy z wyjątkiem osób | skiego, Chopina, Brzezińskiego itd. 
wyznania mojżeszowego”. Najelekawszy jednak Obecnie pianistka ża gnajduje się w drodze 
jest tem fskt, że sprawę ogranlczenia żydów |do Paryża. 
referował na plenarnem posiedsenin Sajmu jak- Nowa polska komedya, P. Ludwik Heller 
najbardziej prawowierny socyalista (inlandzki, | wprowadza w repertuar teatru lwowskiego 
poseł Wik, który oświadczył się kategorycznie | pięcioaktową komedyą Ludwika SŚtasiaks, 
za nioudzielaniem ładnych praw żydom, którzy | zatytułowaną „Millsrderzy*. Tłem i tematem 
wsządzie mają na względzie tylko korzyści © |sztuki jest ideowa walka potentatów finanso- 
sobiste, dąłą do opanowywania wszysikich Śró-| wych z poetą muzykiem, którego czysty oha- 
del handlu i przemysłu, wprowadzając jedne- | rakter w walce s kapitałem łamie się i podli. 
cześnie demeralizacyą i wyzysk. | Temat komedyi udersa swą eryginalncścią tak, 
Cóż na to nasi pp. sooyaliści ?... jak dyalog temperamentem, akeya złożona jest 
Plamię karłów w Kamerunie. Odbywający w|sz elementów świeżych i pomysłów na scenie 
latach 1912—1918 ekapedycyę naukową w 0-|niewidzialnych. W przedstawienia wezmą udziął 
krągach kameruńskich Tikar, Wanto i Tibati|najlapaze siły teatru lwowskiego, rełyseryą 
niemiecki uczony prof. Waibel odkrył w snaj- | objął Roman Żelazowski. 


dojących sią tam górach Ngutte bardzo iiczny 
szczep karłów, którzy trudnili się tam dawniej | TRENT 


rolnictwem, a obeenie dostawszy się w niewolą W obronie rodzimej produkeyi, 


do Negrów, spełniają n nieb nejniższo czyn 
Otrzymujemy następujące pismo: 


neści. Dalsze badania tego podróżnika wyka- 
zały, że w okolieach tych znajduje się jeszcze 
więcej przedstawicieli tego małego pokolenia w = 
ludzkiego. Zbadane góry Ngute rozciągają się A e RE APE T iyus 
na wyżynie Wute i posiadają 8 wysokich szosy- bronie naszych szewców“, wskasując, że do 
tów s największym Jandjom 1500 m. grasującej u nas dotychczas taniej tandety 
GT” z Aa i Eros Le. le ostatniemi 
3 pe csaey tandeta droga: »obuwie amerykańskie<, 
Ze świała katoliokiego. i wezwała Szanowna Redakcya ogół naszego 
; łeczeństwa, aby, w interesi j| 0- 
Newy arcybiskup wiedeński. Podaną przez arena] pe E E nie Szedł ry 
„Fremdenbłatt* wisdomość, śe kuryk rzymska detnego importu, pamiętsjąc, iż podkopuje 
zgodziła sią na mianowanie ks. przeora Piffla on byt rzemieślników polskich i że jeśli ros- 
= arcybisknpem wiedeńskim potwierdza brzmiewające na wiecach hasła popierania 
4. „| własnej wytwórczości nie samienią się wre- 
W niedzielę popoładnia udali się andytor i szele w czyn energicsny, to dojdsiemy do 


wekretaru wiedeńskiej nuncyatury moneg. Rosci 
i Giovanni Ogno-Serra ofleyalnie de sstyftn w tegos że „nie będsiemy już mieli co popie- 


Klosternenburgu celem wręczenia breve papie- 
skiego. Nie zautawszy ks. przeora Piffa oddali 
wysłańcy dokumen$ ks. dziekanowi Aleksandro- 
wi Czernohorskiema. 

Jak ałychaó odbędzie się konsekracyn no- 
wego arcybiskupa w katedrze w Klosternen- 
burg.. Dzień nie został dotychczas bliżej osna- 
czony. 


naszej 


powitane przez szewców krakowskich, a 
s pewnością odczute przez wszystkich, któ- 
rym nie obcą jest troska o rozwój polskiej 
produkcyi odpowiedział, właścicieł magazynu 
kupieckiego, p. Bolesław Wierzejski. Pisma 


repliki i najuprzejmiej prosimy'SzanownąjRe- 
dakcyę o łaskawe użyczenie nam gościny 
w łamach „Głosu Narodu* dla paru wyjaśnień. 

Sądzimy, że jest niesłychaną rzeczą, gdy 


Z dziedziny wojskowości. 


Świczenia rezerwietów armii niemieckiej w 
roku bieżącym odbywać się będą na tych sa- 
mych zasadach co w roku 1911 i 1912, a mia-|Clążko o byt walezącego i w tak wyjątkowe | 
newicie będą = nich tworzone podezas mane- | warunki wtłoczonego, ryzykuje sdanie: >Dlaj 
wrów jesiennych osobne oddziały, Mianowicie | Kupca, jako pośrednika, obojętnem jest, czy 
zostaną utworzone w ebrąb'e każdego korpusuļtO obuwie pochodzi, z Módlingu, Karlsbadu, 
po dwa pułki piechoty, złołone x samych rezer- | Anglii, Ameryki, lub też wytworzone jest 
wiatów. Utworzone zostaną także oddziały ka-.|w Kraju<. Cóżby powiedział p. Wierzejski, 
rabinów maszynowych, które będą obsłogiwali|lidyby z kolei konsument polski powiedział 
tylko rozerwiści. sobie, że jest mu obojętne, u jaklego pośre- 

Przy tych pułkach piechoty, które liczą tyl-|dnika zaopatruje sią w towar, u Polaka, ży- 
ka po 2 bataliony, będą w tym samym exasie| da, czy choćby Niemca, I gdyby, kierując się | 
atworzene trzecie bataliony tylko % reserwi-| POzornĄ taniością, poszedł ławą na Stradom 
stów. Wazystkie te formacya rexorwowe bądą po-|| na ulicę Grodzką, samlas$ na polski jeszcze 
siadały liczbę oficerów i podofieerów tnką, jaka| dotychczas Rynek krakowski? Ale odpowie- 
przepisana jest na stopie wojennej. dzieć chcemy na sarzut, wprost do nas skie- 

Nowe pancerniki francuskie. Stosownie do|rowany, na zarzut, iż szewcy krakowscy nie 
nchwały parlamentu, minister marynarki pole- dorastają już nowoczesnem potrzebom, że 
cił rozpocząć już teraz budowę dwóch mowych| nie odpowiadają zapotrzebowaniu, że „tygo- 
dreadnooghtów, które miały być budowane do- dniami" trzeba czekać na wykończenie 0- 
piero w roku przyszłym, Pancerniki te bądą buwia, i na dobitek, trzeba „biegać po mie- 
miały po 26.000 t pojamności I będą koszto- ście, szukając pracowni szewskiej, przeważnie | 
waly po 70 milionów franków. gdzieś na uboczu, o bardso nieposornym wy | 

Każdy z pomienionych pancerników etruyma glądzie". »Naal szewcy — przysnaje p. Wie- 
19 daiał kalibru 34 em. Jeden s nich badaje rzejski — umieją robić obuwie bardzo do- 
sią w Brest, drugi w Lorient. brze, lecz robią mało 1 powoli«. 

Brak oficerów w armil angielskiej. Na cd-|  Gołostownym wymysłem jest twierdzenie, 
nośne zapytanie w Izbie gmin oświadczył mi-|Jakoby trzeba było czekać „tygodniami“ na, 
nister wojny Seely, że w regularnej armii] wykonanie obstalunku w warsztacie szew- 
brakuje do staau, przewidzianego budżetem 131 skim. Niewczesnym żartem jest opowiadanie 
podporuczników, w rezerwie 480 podporacsni- | P- Wierzejskiego, iż krakowianin musli »bie- 
ków i 750 poruczników, w armii zaś teryto- gać po mieście« i »szukaće pracowni szew- 
ryalnej 1395 podpor. i peruczników oraz 352|Skiej, gdyż szyldy nasze wiszą co krok, nie-. 
kapitaców, razem więc brakoje w armii angiel- | koniecznie „na uboczu”, bo setkami Josa 
skiej 3108 oficerów. widzieć je na głównych ulicach miasta, do“ 
koła Rynku, a jest nas w Krakowie — niecii 
p. Wierzejski dobrze posłucha! — 550 maj- 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. | strów i an 1000 czai Kaniini kra- 

Studenckiej, goda. |Jaczami, cholewkarzami I terminatoram «3500. 
CY. way Er 10 h. R Jakże to więc? Jest nas 3500 ludzi, umiemy 

Dnia 16, ki T i b na w obić »bardzo SOA jak yn P bwa 

Zaihey: O „Dziadach! Mickiewicza. (| goers ski przysnaje, a musimy przecież pracować, 


ae es wą Tay = d ogromna rzesza nie miałaby wystarczyć sa- 
Dnia 20, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski |potrzebowaniu Krakowa, miasta, liczącego 
60.000 mieszkańców ? Źle wybrał się pam 


„© Tadeuszu Ozaskima', (3 goda), 
——— Wierzejski z obroną amerykańskiego obu- 


dzien- | 


Na wezwanie to, s głęboką wdzięcznością|zażądają upełnomocnienia do pod- 
ljącia ostatecznych rokowań. 


p. Wiersejskiego, którego ostrze zostało prze-| = Spodziewają się jednak, że wstępne pre: 


kupiec polski, członek społeczeństwa, takiski o zawarciu zawieszenia broni nie 


GLOS NARODU z dnia 17 Kwietnia 1918. Nr. 08. 


zimiers Świątecki a Kowna (Rosya), Karolowie Stei- 
nerowie s Jarosławia, Roman Komar se Lwowa, 
ks. Jullosz Bursche s Warszawy, Suymon Mehrer e 
rodziną se Lwowa, Andrzej Rudzyński x Osiska, Dr 
Zygmunt Braunfeld s Rzczzowa, Emil Szydłowski s 
Łodzi, Adolf Gillis e Bytomia. 


e 2 kanocnych odroczyć zapowiedziane rozprawy 

P apież ciężko chory. plenarne nad samorządem miejskim w Kró- 
(Telegramy „Głosa Narodu“ z dala 16 kwietnia) |lestwie Polskiem. W sprawie tej dowiadujemy 
się z pownego źródła, że sprawa feryj niema tu 

Paryż. (Tel. wł.) Z Rzymu donoszą, że Pa- | wjstocie, nic do czynienia. Chodzi bowiem ounie- 


pież jest beznadziejnie chory. Cierpi obecnie | możliwienie reformy, uważanej przez prawicę | SDP 
na wielkie przeszkody w oddechaniu. Serce | mimo wszystkie dokonane już nad nią ape- 
źle funkoyonuje. Papież przyjmuje tylko mle- | T3CY€; 7a taką, która może przynieść Kró- Nadesłane. 


łestwu Polskiemu pewne korzyści. Wobec siły, 

ko I to w bardso małych ilościach. Lekarze |jaką prawica przedstawia w dzisiejszej Radsie 
oświadczają, że katastrofy należy elę spodzie-| państwa, jest prawdopodobne, fe wniosek jej 
wać w najbliższych dniach. uzyska większość. 

Berllu. (Tel. wł) Z Rzymu nadessły tuj , Petersburg. (Tel. pryw.) Na posiedzeniu 
prywatne wiadomości, donoszące, że stan członków prawicowych Rady państwa oma. 
zdrowia Papieża bardzo znaeznie się pogorszył. wiano ustawę samorządu miejskiego w Kró- 
Oprócz sióstr, które bawią jut w Rsymie |lestwie Polskiem. Postanowiono wnieść po- 
powołano tutaj telegraficznie brata Papieża, |Prawki następujące: ażeby liczba przedsta- 
poczmistrza na wsi, Angela Sarta. wicieli domów stanowiła nie mniej niż !/, 

Rzym. (T. B.) „Ag. Stefani" donosi: Brat ogólnej liczby radnych Oras ażeby cała biu- 
Papieża Angelo Sarto, który jest pocstmi- |FOWość samorządu prowadzona była tylko po. 
strzem na wsi koło Mantui, wczoraj wieczo- | rosyjsku. Język polski zaś może być 
rem oczekiwany był w Rzymie, Lekarse|tylko $olerowany. 

| winga a mb aa wiecsorem podnio- Zz Dumy. 

a się na wyrażają obawę, że może 

| nastąpić sapalenie płuc. Dr ami ci sostał Petersburg. A B.) Doma: patiik na 

przez eałą noo w Watykanie. wczorzjszem wieczornem p t u prsy- 
jęła 143 głosami opozycyi I psźdsternikow. 

ców przeciw 97 nacyonalistów i prawicy in- 

terpelacye do ministra wojny w Sprawie re- 

formy medycznej akademii wojskowej. 


Port na Saohalinie. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Miaisteryum han- 
dlu I przemysłu opracowało projekt budowy 


Ža artykuły w tej rubryce Radakcya nie 
przyjrouje żadne! ońyncowieduialności. 


Rekonwalescenci 


przyjdą azybko do zdrowia używając Emalsyi 
Scotta ponieważ nawet osłabiony żołądek 
łatwo ją przyjmuje i dobrze trawi, — Zwa- 
ływszy, że składniki Mimulsyi Scotta są S2- 
wsze najwyborniejsze, wskutek czego nad. 
zwyczaj poływne — wytłómaczyć łatwo, 
dlaczego używanie jej w czasie rekonwale- 
scencyi, tak znakomicie działa zarówno u 
młodych, jak i a starszych. Przytem Kaul- 
aya Scotta jest tak smasgna, że dorośli | 
dzieci używają jej chętnie. 
Cona w butelkach oryginalnych 8 K 50 h — We 
wszyatkich aptekach do kapienia. Za nadesłaniem 
50 hal w znaczkach pecztowych do firmy: Scott 


Bowne, 
sig na to 


m | 


Bezrobocie belgijskie. 


Według dotychczazowych wiadomości 
strajk generalny wprawdzie się rozprzestrze- 
nia, ale I tak nie dopisuje ocsekiwaniom so- 
cyalistycznych prowodyrów. „Le Peuple" ofi-|DOTtu na Sachalinie rosyjskim. — 
cyalny organ socyalno-demokratyczny podaje | Ogłoszony będzie konkurs na budowę portu 
liczbę strajkujących robotników na 350.000. į PFZe% przedsiębiorców prywatnych. W razie 
Wiadomości tego dziennika nie sasługują je | uledojścia do skutku konkurau, samiersono 
dnak na wiarę i podana cyfra jest zapewnie | wybudować port kosztem skarbu, który o 
prsesadzona. Wszystkie sresstą obliczenia o- | blIczono na 5 milionów rubli. 
gólne są bardzo utrudnione, bo relacye na- 
deszły dotychczas z nięstónych miejscowości 
i to zależnie z jakiego obozu pochodzą pa- T M 

eiegramy. 
(Telegramy „Glosa Narodu* e daia 16 kwietnia) 
Audyonoya. 


G. m. b. H., Wien VII i sa powołaniem 
pismo, nastąpi jehuorazowa przesyłka 
(1088) 


próbna przez aptekę. 


Podziękowanie. 


JWieimołnym PP. lekarzowi prof. Drewi 
Rosnerowi, Drowi Schlankowi, Drowi Osuchow- 
skiema ii. za troskliwą opiekę i skuteczną po- 
moc w ezagie ciężkiej choroby mojej żony Ma- 
yh składają tą drogą jak najgorętsze pedzią: 

owanie. 


dają wyższe lub niżaze cyfry. 

Według doniesień dzienników liberalnych 
ma strajkować w Charleroi 50.000 robotni- 
ków, w Verviers 15,000, w La Louviere 


Madejecy. 
RAETRAOCGOGOCZOOGAEGCZEE_SFTAŃECSAW 


p CY A ONECIE zakk Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dsiś na H 
ata tysięcy robotników. Ilość strajku- |gpigyą ao) Audyoncy! ministra BILLA. g Zagadnieniem życiowem dla każdago E 
jących górników powiękssyła się, natomiast, | M jest zdrowy żołądek. Obowi 
robotnicy portowi w Antwerpii nie przyłą. | Krach finansowy w Czechach. |E każdego czlowieka: utywać ogrodect, przeto 
esyli się do strajku. Wiedeń. (Tel. wł.) Rokowania w sprawie A mm Jest już jakaś dolegiiość, Żako: 
zwołania sesyi Sejmu czeskiego rozbiły się Najskuteczniejszym środki porów 
Niemcy nie chcą dopuścić do obrad, o ile na 3 dis anial, Jak, śln_dorostych iisa als. a 
z i orządku dziennym nie stanie uregulowanie | | 5tawności, obstrukoyi, odbijaniu, niesmaku, mdło- 
Przed zawarciem pokoju. |kwostyi jęsykowej: Równieś nie enea dopu- | ot teeeamości 1 Ep vaknię sogo działania 
* o e - 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Ze sfer polity- ścić, aby poswolono Wydziałowi krajowemu | kowe dawniej naswane : „Kropla Mariazollakieć, 
czeskiemu na podwyższenie opłat krajowych, | _ Wiejka ilość listów pochwalnych stwierdza 
csnych oświadczają, że mocarstwa oczekują | cejem zapobieżenia grożącemu bankructwu |B GE ce! kropli Brady'ego. w 
p sBtrzega ednak 
jeszcze na ostateczną odpowiedi|kraju. Niemcy chcą zmusić kraj, aby w dniu 7 Moerzcni zad jes pyt am E e 


państw bałkańskich w sprawie pokoju. Jeślij1 maja nie mógł wypłacić urzędnikom płac i 


Boska z Dzieciątki i 
musiał zamknąć wszystkie zakłady i szpi- 1 "Felgi gy 7 


odpowiedź ta będzie pomyślną, wtedy mocar- 


l 4 D byci ka flas 
stwa w nócie kollektywnej przedstawią Por- "oposi R na rsąd, by nie ulegał | bal Pop PROD nach we faankae po ta F 
cie sprawę prseprowadzonych rokowań ||Niemcom. Wobec tego, że du 1 majs spra- 4 rpa T Pdtzkutecznia aptekarz 
y B AL! | 


C. Brady, Wiedeń 
szok za K 5'40, 3 podeóji Raki sA rh tr. 


FEOZUPIENZOOCNECOWORADOCEGEO TANK KI | 

nnn 
hia T ONTEN 
y= 


wa musi być załatwiona, uważają za możli- 

we, że rsąd będzie muslał usunąć Wydzial 
Gdyby Zwiąsek bałkański podniósł jakieś | krajowy czeski | zamianować komisarza rzą- 

nowa żądania, to mocarstwa musiałyby sno. | (0Wego dla Czech. 

wu podjąć nowe kroki pośredniczące. Program sosyi Sojmu ozeskiego. 


= 


a 


Praga. (Tel. wł.) „Nar. Listy* donoszą, że "442 R Ed 
ciw nam zwrócone, nie możemy zostawić bez|liminarya pokojowe sawarte zostaną w [prezydent ministrów zaproponował krótką 3% ii WO 
dniu. sazyę Sejmu czeskiego s porządkiem dziennym: 4 MMA m w 
Pyar m gyom 1) prowizoryum budżetowe, 2) regulacya płac e dc EN, 
Zawieszonie broni. nauczycielskich, 3) sprawa regulaminu kra- w 
JENNIE 


Konetantynopol. (T. B.) Krątące iu pogło- |J0wego. 
izby handlow=| | przemysłowej w Krakowie. 
(7x dnia 16 kwietnia 1913 r. godzina 1 w poł. 


Giełda. 


zą prawdziwe, mówią jednak o możliwości Wiedeń. (Tel. wł.) Usposoblenie giełdy by- 


sdalnią "© zawiessenia broni, począwszy lo bardzo dobre. Losy tureckie poszły sna- Płacą | Zadają 

Londyn. (T, B.) Według informacy) „Biu- | znie w górę. AEN — 7. Koronash 

ra Reutera“, koła urzędowe I dyplomatyczne Cesarz Wilhelm podróżuje. > 9 WU LGAR Sass Tak 
nie otrsymały wprawdzie do wczoraj wle-|  gęriin. (Tel. wł.) Ces. Wilhelm wybiera się | Marki niemieckie, . . . . .. . . „| 117 60] 118 35 
czora oflcyalnych wiadomości o sa warciuj|. końcem tego miesiąca do Gibraltaru | [os | Franki papierowe . . .. . ... «| 95 —| 08 __ 
zawiossenia broni, mimo to sądzą, ż6| Palmas i 20-to trankówki w xłosie. , . . , „| 1906] 18 gg 
zawarcie pokoju jest bardzo bliskie i że de- a Dolary amerykańskie ....... —| 407 _ 

legaci pokojowi wkrótce sbiorą się w Lon- Lot do Berlina. Liaty zastawne, 
dynie. Hakki bassa, były wielki wezyr i| Villa Coublay. (T. B) Lotnik Audemars |5'/, Listy zast. prom. Banka hipotez | — —| — _ 
ambasador turecki Nabi bej, zostali zamia- | wzniósł się dziś o 5 rano do wzlotu do Ber- p a'la Listy zastawne Banku hipot. „| 90 25} gi _ 
nowani pełnomocnikąmi tureckimi. | jjna, aifi), Listy zastawne Banku kraj., . 92 > 93 A 
Kaa E zaj da dla Bałkanu. k Kier pge Rosyi. 2 sh Listy soat gal, Tow, kreda kiodk 1 FT 
aryż. (Tel. wł) Komisya finansowa dla elgrad (Tel. wł.) Prasa serbska wystę- | */, Listy gal. Tow. -let. | 90 —| 00 go 
zaopatrzenia RAL terytoryów _ Turcyi | puje E w tonie bardzo rosdrażnionym niż Listy zast. gal. Tow. kred. ri 82 75] 83 76 
zabranych przez Zwiąsek bałkański sbieraji gwałtownym przeciw Rosyl. 4:/,9/, List, sast. Banka gal dia h. i sie p w a FT 
się jutro na obrady. „Maly Zurnal* z uznaniem podnosi sta-| ` i CU 
6 kie nowczą i męską odpowiedź Czarnogóry na Obligacye i pożyczki. 
wyspy ogojskie. komunikat rządu rosyjskiego. Rosya, która |*/. Gallcyjskie obligacye propinae, .| 96 —| 97 —. 
Rzym. (T. B.) „Tribuna“ donosi s Lon=|dotąd chętnie nazywała sią opiekunką wszy- ka Połydkz wte 1 o a 50 pi 50 
dynu. W dyplomatycznych kołach panuje |etkich Słowian, teraz wydała Serbów na ła- |4ej; Pożyczka miasta Krakows : . .| 80 —| 61 50 
sapatrywanie, że Włochy absolutnie nie zmie- |skę i niełaskę Austryi. Sarbowie nie powin- |6'/, Obligacye komanalne Basta z 99 —| 90 «0 
niły swego stanowiska w sprawie wysp egej-| ni już w przyszłości oglądać się na Petera- ta'l Oblig. owa Baaku m e rS m = 
skich 1 sprzeciwią się wszelkiej aneksyi wysp | burg, skąd nie mogą się niczego spodziewać. | 4's Obligacye kolejowe, . ,, „„„] 8r 35] 81.75 
Lemnos, Samos, Mitylene, Kos i Ro-|Rosya przes ponowny odwrót przed polity- Akcye, 
dos, oraz wybrzeża naprzeciw Korfu. Po-|ką austryacką zdradziła Serbię. Akocye Banku hipoteczn. we Lwowie |648 — | 645 — 
siadając to wybrzeże Grecya miałaby fakty- Tak samo ostro występuje przeciw Ro- | Akoye Bankn. Gale. dlnh.ip. w Kra- 

jg zę pkd © sz ków Akeyo kolei Karcia Ludwika |; |>| z 

< `. Spór o Saloniko. Burza śniegowa w Sorbii. Akopp a amd | 09 | «10 

i- Belgrad. (Tel. wł.) Serbia oświadcza, że Belgrad. (Tel. wł.) Bursa śniegowa trwa Publiczne zapisy długa. 
nfe pozwoli na anekeyę Saloniki przez któreś tut»j od dwudziestu czterech godzin. Wyrzą- Eleth wspólna renta papierowa . .| 85 75. 88.33 
s państw bałkańskiek. Salonika będzie należała | dzia ona wielkie Szkody. Miasto jess bem wia- | Ae rota pompa raa | | 88=| sg 

albo do Ssrbli, aibe też wrz jeb powinna tła, tramwaje nie kursują, przewody elektry- |4 |, renia koronowa węgiecska . . .| 81 75| 8a 76 
wspólną własność państw związkowych. czne przerwane, wobec czego nie wyszły |4'j, renta austryacka w ułocie ; : . |106 25| 10876 
dzienniki. Szkody w sadach awocowych wy- | */, renta węgierska w mocis. . . „| 101 75] 102 85 


0 Albanię i Skadar. 

Londyn. (T. B.) Jutro konferencya 
ambą w orów zajmować się będzie ad- 
miaistracyą Albanii. 

Ofleyalnie potwierdzają wiadomość 0 
wstreymaniu operacyj ze Strony wojsk garb: | go 
skich pod Skad a rem. 


Kursa sę notowane bez kuponu bieżącego, który -aliş 
osobno oblicza. 


a 


Przewodnik krakowski. 
Groby zasłażonyob 'w krypGle na Skałce 
grób Skargi (w kościele w Piotra), oras Sjk ar- 
blee kościoła N. P. Maryi ogiądać można w chwilsch 


noszą dziesięć mlllonów kor. Snieg leży prze. 
ciętnie na 60 cm. wysoko. 
, 


Nowa pożyczka turecka. 


seas (Tel, sia „Frankfurter Ztg“ 
nosi s Konstantynopola, że francuskie to- 
Co do Csarnogóty | wąrzystwo, które utrsymuje latarnie mor- 


niema jeszcze oficyalne) wiadomości o smia- 
nie jej stanowiska, mimo to w kołach dy- 
plomatycznych sądsą, że kwestya Skada- 
ru wkrótce będsie w sposób zadawalający 
załatwiona. 


wia! 

Ropertuar teatra miejskiego wKrakowie | Tej fabrycznej tandenty nie sprowadza do 
Środa. „Judasa s Kariotha*, nas bynajmniej potrzeba. Sprowadza ją spe- 
Gxwartek. „Oarysa". (Występ Ireny Solskiej). kulacya jednych, a „obojętność* na źródło 
Sobota. "„Tajemaiczy Dietas”, antaka w S -aktach | pochodzenia towaru drugich, „obojętność“ 

1. Mirazde'» | H. Gezouie'a. zarówno pewnych Kupców naszych, jak gna- 

"Niedziela popoł. „Tanieo Ozynowaików*. — Ceny |cznej części konsunentów, >ohbojętność«, 

zniżene do połowy. s którą każdy uświadomiony obywatel kraju 
Niedziela wieezór. „Tajemniesy Diems". walczyć winien na każdym kroku, jeśli nie 

NAIÓS seuda Ryby”, komedya w S-sh| hce doczekać się strasznej chwili, w której 
9) Klasyczne tańce. Występ Jani Pol-Dollśskiej | wszelka produkcya polska rzeczy wiście zani- 

młodocianej tancerki klasycznej. knie tak, że „nie będzie Już co popierać", 

Kraków, 12 kwietnia 1913. 
Cech szewców. 


Z caratu. 


© samorząd w Królestwie Polskiem. 

Petersburg. (Tel, pryw) „Riecz* donosi, że 
prawica w Radzie państwa zamierza zwrócić 
się do prezesa Rady, Akimowa, s żąda- 
niem, aby wobec nadchodzących feryj wiel- 


skle na wybrzeżu tureckiem, otrzymało prze- 
dłużenie Koncesyi na dwadzieścia lat, za co 
udziellłe Turcyl dwadzieścia mlilonów koren 
zaliczki. 


Spólnik Allegrego. 
Madryt. (T. B.) „Epoca* dowiaduje się, że 
aresztowano agents policyi, który miał do- 
starcsyć rewolweru Alle gre mu. 


Przyjookali de Krakowa. 


HOTEL WRANCUSKI Radca Dworu Emanuel 
Dwerski se Lwowa, Franciszek Rymabzewski z Po- 
znanja, Anna Paszkowska s Borkowiec (Wołyń). Ka- 


Sk od nabożeństwa sa zgłoszeniem się de ra- 
tystyj. 

Muzeum książąt Ozartoryskieh (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki | piątk I 
od godziny 9 do 1 w poludnie, o De w te dme ale 
przypadają święta. 

Groby króiewokie, grób Mieklewicaa 
4karbiee w na Wawelu zwiedzać moins 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele | święta 
O godzinie 11 i pół przed poładniem. 

Wystawa Towarzystwa Przyjnolół Śstak 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta eodzice 
nie od godziny 11 do 4. 

Museum stnografliazne otwart jest zaw 
sso we czwartki, niedziele i święta od 11 do 3 
popoł. i zwiedzać je można 'za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich, Mnuseucu misto 
się ną uł, Studenckiej 1. 7, parter. 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia A-B). 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący I na 


Kapitał akcyjny 130 millionów Koron. == 
Fundusze rezerwowe 41 millonów Koron. 


is 


— KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. 


Wypłaca większe kwoty bez poprzedniego wypowie 


ae 


ME" 


p" | "z "m 


Nr. 88 


„GŁOS NARODU” dnia 17 Kwietnia 1913. 


Konkurs Galic : | 
Bank Ziemski: 


W Towarzystwie Dobroczynności, 
w Krakowie 


jest do objęcia posada Dyre- 
ktora Zakładu. 
Do obowiązków Dyrektora na- 
leży także prowadzenie ksiąg ka- 
sowych. — Dyrektor obowiąza- 
ny jest mieszkać w Zakładzie w 
którym otrzyma odpowiednie po- 
mieszkanie z światłem i opałem. 
Dalsze warunki uchwalone zos- 
taną umową. — Zgłoszenia za* 
wierające curriculum vitae przyj- 
muje się po dzień 50 kwietnia 
br. włącznie. — Nadsyłać je na- 
leży pod adresem : Towarzystwo 
Dobroczynności w Krakowie ul. 
Koletek 12. Prezes : 
X. Krupiński. 


Uswojona Wydra 


jest fo sprzedania wiadomość  519i5 
W. Oleksowioz Baranów. 


Zmiana lokalu 


Dongszę uprzejmie, iż przeniosłem i równo- 
cześnie powiększyłem mój 


Lakłal krawiecki 


z ul. Rajskiej L. 6 na 


ul. Szewską L. 4. 
Il piętro. 
Pelesając się nadal łaskawym względom 
Szan. È: T. Pnbliczności, donoszę, iz Za. 
kład mój wykonuje nadal ws'elkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące; jakota: 
ubrania cywilne i wojskowe z dob ym kro- 
jem, artystycznem wykonaniem, tak ze swe- 
go jakoteż z dostarczonego m! materyału. 
Z poważaniem 


Jan Lewiński, 
450 562 krawiec cywilny i wojskowy. 


Jan Piwowarczyk 


majster studniarski 
Kraków nl. Czarnowiejska 1. 43 


Podejmuje się wszelkich robót 
w zakrea studniarski wohodzą- 
cy 
Powisrzoną sobie rebotę wy- 
konuje jak najstaranniej. 463 6 2 
p 


20.000 róż szlachetnych, 


najlepiej udające mię naiwdzięczniejszych 
gatunków 2 letnie korony: sztamowe pół 
wysokie, 60 do 80 cm. 10 sztuk 8 K 100 
artak 70 K. wysok» pleune 90-120 cm, 
10 mtuk 10 K. i00 sztuk 90K nadzwy- 
tod wysokie 180-150 cm. 10 sztuk 15 K. 


© 


sztuk 130 K. golitery 160-180 cm. 
wysokie 10 sztnk 20 K. 100 sztuk 180 K 
róże żałobne, 200 cm, i wyżej 10 sztnk 
26 K. 100 sztuk 200 K. nieko krzacz ste 
i pirawidowe roże 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 
30 K. wysyła za zaliczką 517141 


Fr. Sporn Klattan ( zechy) 


- TANIE CZESKIE 
PIERZE 


D kl, nowego, dart. pierza K. 9:60, 

lepszego £.12:—, białego mięk- 

kiego dartego K. 18—, K. 24—, białego 

jak snieg, miękkiego K. 30—, K. 36'—, 
K 42—, 


Gotowa pościel 


z czerwonego nankinn pierzyna albo piernat 
150 cm. długie 116 cm. szer. K. M*—, K. 
12—, R. 16:— iK. 18—. 2 m. długie 140 
cm. szer. K 13, K. 15*—, K. 18—-, K.31—, 
Poduszka 80 cm. długa 58 om. szeroka K. 
3—, K. 550, K. 4—, 90 cm  dinga 7t cm, 
szeroka K. 450, K. 550, — Wykonnje się 
też według dd sa l miary materace s włó- 
sia, a 3 części na | łóżko K, 27—, lepsze 
K. 55—, Wysyłka franko va zaliczką od K 
10— wzwyż, wymiana I odbiór za zwrotem 
porioryl dozwolone. 


Benodikt Sachsel, Lobes Nr. 284 


koło Pilzna SEO 


174 12 
S Z 


500 Koron ! 


zapłacę Panu, jeżeli moja tępioielka korzeni 
w aść'ć 
55 Ria m 

nie usunie Pańskich odcisków, brodawek. 
twardej skóry, be. holeści w przeciągu 8 dn 
Cena jednego słoika wraz z listem AE 
cyjnym Korom I. KEMENY, KOSZ 

I. skrzynka pocztowa 12/311 Ne 8 


82-letnia staruszka 


wdowa pu weerani> z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nienłeczalnie ehorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprzy jmuje admini- 
utracya „Głosu Na:odu* pod numerem 235 


NEŻGNRANZO GZYTELNIKOW 


poleca się dwie rodziny, których nędrai ka- 
lectwo ojoów stwierąsona przez męskie 
Tow. áw. Wincentego à Paulo w Krakowie. 
Łagkawe datki przyjmuje Administracya 
uGłosu Narodu“, 212 0 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i śradków do życia 
prosi o wspaxcia 

Łaskawe datki prayimn e Administracya 

„GŁOSU 2:0 


NARODU“ 1 


i 7 


Stowarzyszenie zarejestr. z ogranicz. poręką 


p 


w Łańcucie 


. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie ce- ||q 
jem odsprzedania ich członkom Stowarzyszenia w całości || 


lub częściami. 


. Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 


ziemskich. * 


. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu 


na kupno gruntów. 


. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący po- 


cząwszy od 50 koron i opłaca od złożonych pieniędzy 6" z pół- 
rocznem oprocentowaniem. 


Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye 


opłaca Bank procent stosownie do umowy z Dyrekcyą. 


Wkładki do 100 K. wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 


wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania po- 
przedniego wypowiedzenia. 


Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych fun- 


duszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym, 
dostarcza się czeków pocztowej Kasy oszczędności. 


Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku 


ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie na wła- 
sności ziemskiej. 


Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki 


wkładkowe nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również 


MLN 


w Filii swojej we Lwowie przy ul. Pańskiej 1. 17. I. p. 


FO, 


| fi | | , m Kielocka, od 20 maja do 20 wdała. 
| LEG Zakład Wód Mineralnych 
Siarczano—Słonych, 


znanych ze swej skuteczności w renmatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach 
chorobach skórnych. przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 
wprowadza w roku bieżącym 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi- 
mnastykn lecznicza, oddechowa, masaż, ełektryzacvya, kuchnia jarska dyetyczna 
Prowadzić dział ten będzie pod egołnym kiernokiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr, Tarnowskiega w Kogo- 
, wie dr. med, St. Kelles- Krauz. 

CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. wiesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lnb przez stacyę kolei Austryackich Szozucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kełles-Kranz Radom, Lubelska 20, w spra- 
wach nowego działu, 471 4 


r 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna <e- 
prezentacya szat I turgicznych 
==" Zwiazku pracy polskich keblet w Krakowie =" 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała mię zawsze minżyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przyehylnością, nie odmówi swego poparcia na- 
szemu celowi — wyrugowania obovch, importowych towarów Í adohienin 
w poląkica kościołów pracą polskich rąk. 0 
KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2380). 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, al. Fioryańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L. 19, 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku ij o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


Da Przewielbiego Duchowieistwa 


u Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
z gwarancyą czystości i kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, 

ko dc pienne i krzaczaste oraz wszelkie kuły wchodzące 
— _ zakres Ea a i rolnictwa. — Towar śoeórowy, =r 
s Ceuuik f specyalne oferty wysyłam opłatnie, — — = 


E. FREEGE, Kraków. 


wszelakiego rodzaju ubiory, wykonnję z największą starannoś-ią. Po kilkoletniej prak- 
tyce w tym dziale jako przykrawacz otworzyłem własny zakład krawiecki. Na składzie 


doborowe materyały, 436 6 2 


Ceny przystępne! Ceny przystępne! 


PRZEI 


Alojzy Majewicz 


Kraków ul. św. Jana I. 4. 


tr. B 


3 
EE K O CH CE e a] usuwa calkowicie w przeciągu 7 dni 
= m I a [20 Ambra creme Dra Christoffa 
W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ Bd| "Tae zestośw I upiokutonie Gery 7 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 


BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 


nym znakiem ochronnym. Cena K. 1.6° od- 
powiednie mydła 70 hal. 388 20 6 


= A ~ ł =d | Składy wo wszystkich aptekach i drogueryach 
yy | IO e Ç Z l e DJI GŁÓWNE SRŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. H. Bertmański i Sp. apt. 

M. Reder, apteka, ul. Karmelicka L 23. 


Wyborowych' = pPrenumerui = 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. najtańsze Ilustrowane czasopismo 


Nudnych książek nie drukujemy. À Polskie Universum“ 


Valda książka jest zajmuj ąca. Ponad 1000 liustracy! recznie 

pe —— O Zz DOH Preaumeraia roczni6 wynosi K. 5. półrocz. 2:50 
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 
W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: u. Lenartowicza L 9. 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 

CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO Za €E kor 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego à u 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA Pil DRSEROWEG pania nako mitj BRYNDZT 


h ; skład serów Braci Rolniokich, Kraków Wie» 
s Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. E | opole 7/M. — Cenniki różnych serów na iş 


| JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa $ danie darmo i opłatnie. 366 50-12 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: D) 
j Redziswiczówny, Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńskiege, Żmijewskiej fî Kąpiele morskie 


m I wiele innych. g 
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- Ff eSCANNOUA 


i EO 4 | PENSTONAT POLSKI Manai Kaziiśskiej 
' arce ATIIARKIO 

ZY OGNIA mi WSK SU. dE o: 

ks. Józefa ' l G one. 8ze iniormacye wnie. 

m H Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki | W i [| a 

Bezpłatne. premium pis ¥yboioryai otym ikaita 


dostać można 
mnmeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 315 Ę 
Cost pre iiA oprawę dopłeca się 1 rb. b9 kop. j s de Mszy Św. doi 
WINA stołowe |. po 70 h, — 80 h. 


daktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska, „ Tokaj l po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 h. 
5 Warsawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30. a zek s. 


YŁA = Assu słodkie L po 5 K. — 7 K. w be- 
KATALOGI ROZA SIĄ BĘZPLĄWOIE, ozkach, a we fiaszkaoh © 30 hal drożej u 


ks. Pietra Krawocz w Haaucowonch 
Szepesmegye(Węgry). 


ə Rocznie przeszło” 10 milionów Koron wydajemy *na świece stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO." 
© 1 KRAKOWSKA FABRYKA: MYDŁA” TJ (Mk FP. 


e. ŚMIECHOWSKI s Wig SmiEcHowsKi | 


Spółka 1 agran. adpow w Krakowie 


e”. PR” 


PALĄ SIĘ RÓWNO 
OSZCZĘDNIE: 


l MARKA OCHRONNA. 
'NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY. 


=== 


||. ORUKNRNIA 
[|| „GŁOSU NARODU" 

R KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 
Í 


TELEFON Hr, 10 k TELEFON Hr. I b, 


Drukarnia zaopatrzona w wielką ileść czcionek najnow- 
szego typu i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
nictwem łachowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drekarstwa wchedzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
taiogi, cyrkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia Ślu- 
bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


iii iii 


_ Wszelkie transak hinnek bieżący sa ko palń górno-śląskich. Cement z fa- 
ZAKŁAD CENTRALNY Wszetie transakcye bankowe, i na rcchnnek bieżący p 


„finansowanie przedsiębiorstw: rzystnem oprocent. Podatekren- i j 

DE > u w wi Aki zy moter z fabryki w Skawnie 
DLA w” poi GALICYI I LODOME , i p e l. owie. i wych. - edytywy towy opłaca Bank z własnych Telefony Nr. 2377 A). 82 „3 
: RYI Z j i icz. iany, ] < i dzą- 
WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM Kapital akcyjny na miejscu krajowe i zagranicz. ;„nguszów. Oddział to. t0: "Yniany, KA otan 8-113 2 


KORON 10,000.000. :: Wkladki na książeczki : warewy poleca: Węgiel,z ko- z wyjątkiem niedzite I świąt 


Str. 6 -GŁOS NARODU” m dnia 17 Kwietnia 181% Sz. 88 


x mawoypi WZYWA 


Zakład artyst.-kamieniarskii budow. i L4 | ZAKŁAD 
pa mą Janta KULESZY POSZĘ 10 NAIYGHMIASI NYZĘGZJLAĆ Let „Kis 
run Józefa ' X BRACI 
g zoynzeciw „ emuntarza Pierwszemi oznakami oięźkiej choroby są bóle i uciąż| 
aźliwości w muszknłach i 
m Krakggio. ob zeń i nerwach. Natura obdarzyła człowieza delixatnemi nerwami, aby był zdolny do 5 TREMBEGCKICH 
pomników z piaskow- myślenia, i czucia. Nie chciała jednak natura aby nerwy aprawiały człowiekowi R w Krakowie 
me bóle. ; 
OR, granitu 1 marmuru. s Ą Rakowiecka l. 7 
å Każdy ból, każda niedyspozycya, jest najpewniejszą oznaką grożnego nie- e 
= podijmujd ae yko bezpieczeństwa. 'Nie żeby każda choroba zaraz miała być zk ale każda ie dom własny) Telefon 462 


nania grobów w miej- 
sou i na prowłnoyi. 
Telefon 138, 


odejmuje się wykonywa- 

Se nia w szelkich robót 7 
É kros ten wchodzących, 

Garanta a wasczególności GRO BO: 
WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak f na prowiscył. Po. 
j leca wielki wybór gotowych pomników 


choroba może przez zaniedbanie doprowadziś do chronicznego cierpienia a nawet 
i do śmierci. 

Jeden z największych wynalazków ostatniego czasu, polega na zvpełnie 
prostej metodzie wzmacniania nerwów i odświeżania krwi, które czysią ciała ođ- 
porne przeciw każdej słabości. Jest to metoda którą się zupełnie prostym sposo- 
bem zastosowuje. Nie używa się bowiem żadnych lekarstw, żadnej maści, żadnego 
wcierania, żadnego aparat" albo t. zw. gimvastyki leczniczej, ale zupełnie pro- 
stej rzeczy podchwyconej od natury. Lekarze i profesorowie wyrazili się o tym 
wynalazku chwalebnie i zastosowują już tę metodę dla dobra ludzkości. Jestem 
tego zdania, że ta metoda ma wielkie znaczenie dla Judzkości, Proszę przeczytać je- 
den z tych wielu listów pochwalnych, które codziennie do wynalazcy nadchodzą. 


W Krakowis, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


z plaskow ca marmuru I granitu. 


Zakład wodoleczniczy 


stąd > 8 Ls z z „AC | p A Wielce szanowny Panie! 
= ME JEŻ i . ani Dr. CHRAMGA 
Ignacego Wurma. za M zy: | Dr 
s > , . | puszczam i Panu mitą będzie Jak jaż w moim ` W ZAKOPANEM 
- im ` pierwszym liście wspomniałem. były dni moje ` 
izowana Biuro podróży Oswiecim. z polzone, O Plłom na pasie ||| Greęaao akad asenak plrwszanyęśoa 
Styry | i |= ” U a H ARES ść skad itio. Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 


"eny przystępne. Od 10 Kor. dziennie 
z4 pokój jednoosobowy x utrzymanie. 


Cukiernia 


Józefa dzczawińskiego 


Kraków ui. Długa Nr. 12 


Poleca na sezon wiosenny sok Grenadi- 
mewy, butelka 
3, litra © kor. 50 hal. 
rzy odbiorze trzech butelek franco opa- 
Kosai l porto, uskutecznia się aduga iio 
enia. 480 10 6 


Panna 


z kilkuletnią praktyką biurową, obansjałona 
|  dsiałem księgarskim, poszukuje posady zgło- 
szenia pod A, Z. do Administracył! „GŁO+ 

SU NARODU", 18 © 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptesa 
Eustachego Sokalakiego w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt. 45 hal. sa zaliczkę 

o 20 hal więcej. 467 50 4 


Kawiarnia i mleczarnia 


należąca do qierwszorzędnych, w 'najruch- 

liwssem miejscu miasta, dobrze się rentujęca, 

z liczną kliemtelą jest do spzzedaqień Blit- 

ssa wiadomość ul. Ssewska L 4 II p. drzwi 

Na prawo. kisiiy tat su tylko katolicy. 
1 


strawność i wtedy przekonałem się, żę moje 
życie jest już na s hyłku. Wezwałem kilku le- 
karzy dla uratowania życia, ale daremuie, Kie 
dy przeczytałem w gazetach jak skutecznie me- 
toda Pańska na ludzki organizm oddziaływa, 
zwróciłem się do Pana z prośbą o podanie 
i bliższych szczegółów. Zastosowałem się do wską- 
A zówok Pana z dobrym skutkiem i zastosuje się 
MY nadal. Już po kiłku dniach przestałem krwią 
P-A? pluć, miałem apetyt i czułem się z każdym 
/ dniem lepiej. Żałuję tylko, że się nie kazałem 
JAN i Ń wtedy fotografować kiedy moje dni były poli- 
URE © 38 czone, jak wyglądałem wtedy a jak teraz. 
i A f Polecam się Panu jak najlepiej i życzę 80~ 
bie, a by Pan niniejsze pismo z pełnem mojem nazwiskiem ogłosił. 
% wysokiem poważaniem 
515 Przeor Dragicewia. 

Słowa ta napisał poważny duchowny do wynalazcy dobrowolnie, bez we- 
zwania nie znany mu poprzednio wcałe. 

Wynalazca wydał książkę treściwie i pr:ystępnie napisaną, którą wysyła 
bezpłatnie aby metodę swoją rozpowszechnić, Ktokolwiek zażąda jej natychmiast 
otrzymać może 2 przekona się że gastosowując j} przez jakiś czas, będzie zdro- 
wy i silny, nerwy jego będą zdrowe i mocne, a krew świeża, osiągnie świeżość 
ciała i dnssy. 

Prosi się sałądać książki tej kartką pocztową z dokładnem podaniem 
nazwiska I adresu. 


„Wolligo Geist“ - Apotheke, Budapest VII. Oddział 500. 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pelnem zau- 
fnaiem fylko wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


kkóre nie mA żadnych agentów. ani naganiaczy. 


NOONENONONONENENNENOZEENZZN Z A SRR 
ewa Lignum Sanctum polecają najtaniej 


| 3 Reim { Spółka, Kraków Rynek 37. 


Spocyaine oenniki na żądanie gratis I © 


n x TR 2-17. S 
Moralne i fizyczne niedołęstwo 


brak energii, brak sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne rozdrażnienie 
i wogóle brak chęci do życia 


są to choroby dztiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 
1 odbierają wszelką ochotę do pracy I życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała 
wynależó środek xzaradczy utrzymania się przy zdrowiu i byó odpornem na wszel- 
kie choroby. Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiający żadnych następstw udało 
się wynałeść przez należyte preparowanie afrykańskich orzechów „KOLI“ które ar- 
cykalążęcy dostawca nadworny Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „HERCULES 
KOLA" opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES.KOLA* odczuwają na sobie; 
dzieci 1 ucariowie, znużeni giedzeniąm w szkole |] natężeniem umysłowem, dorośli, 
znażeni I zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wycleńczeni chorobami 
szczególnie cl, którzy mają skłonność do oherób nerwowych, Szaleństwa, obłędu 
it. p, =- ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na blednicę, mężezyzni zużyci życiem hulaszczem, ' 
zdrowi ludzie, by rzeżkość latami utizymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA“ 
można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po zużyciu kilku tylko pastylek 
już doświadczyć, ale powtsrzamy, że tylko pastylki: „HERKULES KOLA“, inne naś. 
ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne z tym preperatem. Także boz- 
senność i cierpień moralnych I wszelkich chorób nieodczuwa się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA" tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym i odpor- 

nym na wszelkie choroby. 373 10 8 
1. pudełko zawierające 100. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1, pudełko zawiera- 
jące 200. pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
franco do kaśdej stacyi pocztowej. Wyrobem  Heroules Kola zajmuje się apteka 
dworska „zur Mariahiif* w Wiednia. Generalny zastępca i główny skład na Gall- 
cyę, Bukowinę, Śląsk anstr.* Król. Polskie i Oes. Rosyjskie: JÓZEF SADZIKOWSKI 
Krabów vlica Zielona 19., oraz uprasza się żądać w aptekach i drogueryach. 


Koge pod wykwintne obuwie 


(stac. kol.) Dom murowany, % frontem na 
szosę, z ogrodem owocowym i budynkami 


rosna! lawontatzem żywymi mast. |MĘSkie, damskie i dziecinne własnego wyrobu 


wym, 10%, morgów gruntu ornego (czarno- poleca magazyn pod firmą 


ziom) z krestencyą, z wolnej ręki, z powo 
dów czysto familijnych, do sprzedania, zaraz | 
Wiadomość w Sukiennicach, wejście od ul. | 


Śmietanka 


w puszkach na kremy i do kawy 


madeszła do handlu 


Wojciecha Olszowskiego 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalwej. 


lqgutów księgarskich 
zdolnych 1 trzeżwych posz. się do sprzedaó” > 
nowego wspaniałego dzieła (także na od- 
płatę) przeznaczonege dla najszerszych 
warstw społeczeństwa. Tło historyczne i właś- 


nie aa ezzsie, Rabat wysoki. Pokup zapew- 
niony. Zgłosr.nia przyjmuje 


Unia Księgarska G.m.b.H. 
Bytom G. S; Parallelstrasse 13. 


<eneralne Przedstawioiel.two firm K, Miarka, 
Mikołów i Katelik, Bytom, 31431 


Nauczycielki 
i bony Niemki 


poszukują posad przez 
Biuro umieszczeń przy 
Stowarzyszeniu Hauoczy- 
oielek w Krakowie Kar- 

melicka 32. «53 


Rządowe = uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych | 


pod firmą 


R. Rząca I Chmurski 
m Krakowie, św Gertrudy I. 4. 
wyrabia ped kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne zzinczne 
odpewiadające składem ehemioznyma wodom: 
Bilińskiej, Giesshublerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież apocyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żełaziatą,.kwaśną Oraz 
inno wedy mineralne x przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
| kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


rado OMA "MATT" |S 
Pracownia ukblerów męskich 


Mincentego muy 


Wykonuje wszelkie roboty garderoby mę» 
skiej | uniformowej podług najnowszych žur- 
nali szybko I starannie po cenach Konku: 
reneyjnych. Mundury dła strzeloów, drużym 


bartoszewych | t. d. — przyjmuje sie -gar- 
deroby do odóświczEim. 488 8 4 


Księgarnia Polska i skład nut 


Rocznie 10 ciągnień 


10 głównych wygranych : na nastp. siągu. 
św. Jana I p. u dozorcy Muzeum Narodo- 2 rasy lir, 80.000 1 los włoski czerwonego krzyża 1/6. Fr. Eberta 
« swietna ck w Krakowie przy ulicy Floryańskiej liczba 17 gi a di 1 los ziem. kupon prem. I Emis. 18/8. n i 
naprzeciw hotelu pod Różą. 452 10 8 0 0.000 1 węgierski hip. kupon prem. I Em. 15/5. w Krakowie 


można otrzymać 


w 38 ratach miesięcznych po K.5. 


Natychmiastowe wyłączne prawo po zapłaceniu PIERWSZEJ RATY przekazem 
pocztowym albo za zaliczką. 


Dalej polecam do ciągnienia 15 maja 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator:ki-h 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apa- 
raty „Austryskamera* i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf Cenniki darmo. Kupey zechcą zię zwra- = A 

cnó do nassego domu eksportowego „Kamera Indnstrie", Wien VILE Węgierskie Państwowe dobroczynności losy po Koron 4 
czerwca lnb lipca. u 


Zgłoszenia do Administracy| „Głosu R. Lochner (Wilhelm Miler) Fabryka aparatów fotogra- ówna wygrana K. 200.000 
497 


Neznych Wien, Graben 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych remesy Zlemstwa Kredyłowego I Em. po K 6 złuk 
Narodu" pod B. M. M. NZ f R E amatorów. Preme y ame Kredytowy K. aT i AP ks ? 


ul. Floryańska 1. 35 


stacya kolei elektrycznej. 
Poleca swój obfity skład 


Książeczek 


do nabożeństwa 
i książek dla dzieci I młodzieży 


na nagrody szkolne. 


Na prowiacyę wysyła odwrotnie. 856 © 


Pożyczki osobiste 


na 4— 6 proceat począwszy od 200 kor. 

z poręczycielami lub bez, spłacalne w ra- 

tach miesięcznych po 4 korony, daje wy- 

płacalnym osobom każdego stanu Filip Feld, 

bank i biuro oz Budapeszt, Vil. Ra- 

kóczi ut, Nr. 71. Objaśnienia sadarmo — opła- 
cone, 


s LJ m 

Poszukuje się 
mieszkania słonecznego składającego 
się z 4-ech lub 5-ciu pokoji z przyns- 


łełnościami z elektrycznem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 


Za przesyłkę poleconą należy nadesłać 35 hal. 


Prawdziw. : 

=== porneńskie materyały 
na seson wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon310 (1 Kupon 7 Kor, 
m. dług. na oala | 1 Kapon 10 Kor. 
ubranie męskie | 1 Kuppa 156 Kor. 


(surdut, spodnie kka- | 1 Kupon 17 Kor. 
u i 
pm etylke | | Kapon %0 Ker; 
i kupom Na crarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materyo a zarzutki, 
kostyumy turystyczno, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
owej Zał LR "a fabrycznych ze 
wej rzetelna: porządku zas: 

skłąd fabryezny sukna rii 


maków, leżaków, balonów gumo- nych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
wych, przyborów do rybołostwa W j zokienezć. zz 


it. p Pra E a E tutek tółych — proszę uważać, czy na 


la“. E m słówo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 
Specyalności gumowe „Olla“. Ń są piermszej Jakości. 


P i an i n 0, W = Do nabycia we wszystkich trafikach. - 


pod firmą 
Solidni, stali odsprzedawcy wszędzie poszukiwani 

polesa najtaniej: farby, lakiery, glazury i ma- 

toaletowe i kosmetyczne Oras w a:c0 najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło- 

Świeży transport: sdóbyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 

i ożnych, ha-| IB ina w ugtadiku, włas 
turystycznych, pilek nożnyc i B.naddje'nię do tytoni lekkich 1 szlachetnych, mniej do których się masami u mnie 
wystarczających na kompletna ubra- 


o  Maroou por m |... on 
ANDEL FARB = 
g RUUNUUNIEZJENMUEM Bi EDWARD URBAN, dom bankowy 
s sĘ r i poj 

Wiktor Wanderer PZECIWNIKÓW all | aj z Ceny niskie. Wysoka prowizya. 

e == - cz oR o "0 a aa 

j E 
sy do podłóg, wióry stalowe, szezotki, wszel- 
środki do przechowania futer i tęplenia owa” dny. — 1 nie dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
Rakiet tennisowych, przyborów itajemńica, jakim jest „Wata Salvesoi*, umie- 
uzbierało, oddaję poniżej 
nła męskie, epodnie, paltoty, kostyu- 


Ji przyborów nrt. malarskich 
m BERNO-MOR., GROSSER-PLATZ 23/25, w domu własnym, 
Kraków, ulica Szewska l. 21 
kiego rodzaju, rogóżki ! chodniki kokosowe, nie mają tutki cyyaretowe „Framos'. Palą zią lekko i równo, ; | 
pw FI „dekkatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych ih AN M ATERI MAW 
u, własności te powyżeza i potęguje. „řras l - 
ceny, aby się ich pozbyć. 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect. ŻĄDAĆ OPŁETNIE 


są | a> ł Eksport fabryki sukna Wea Siegal Imho? w Bornio, Morawa. * 
alanino, a Mr W. BEŁDOWSKI COW AT Ex 

1. różne lustra, Stoły; B ®© i ; : Korzyści klienteli prywatn iają- 
kredensy na bolą zła lato „jj IB KAROL KASPER |; pawskici. - aim Uria 


Insbruck 46. w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- . 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyała. 


urzędzenie do sklepu korzeonego, aparat Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
o łe moble dnbeltówki i różna bro |] 7 w Krakowie, sez 
używane lecz dobre i tanie. 


KRAKOW ULICA GOŁĘBIA LICZBA OE BUENAS! |ERNKE. w. 


SKLEP, HANDEL KATOLICKI 497 10 4 


OLECA! 


1 >o @ andol artykakiw t T Obrazy do w c 
kazimierz Zajączkowski tas iurs Stacye Drogi Krzyżowej 
| man O WYBOR RAMEE DO POTOGRAFPIL == 


SAEIA VEe "ZPW" RR. 
- a RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, - 
sa - ART GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ERAKÓW, KADE KRAKÓW, iee T rare dwór e L E a, a ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki w 
ul. Dunajewskiego . 6 (ua a ul. Dunajewskiego |. 6 qzjenki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI. wapno hy- 


| | = ści — PI i i drauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE pair oasis kolorach NAtO SKALISTE benont, FARBY THEMIGZKE | nozna, = ma 

| * własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z wlasnej 
Generalne zastępstwo wszystkich zjedneczonych fabryk ceramicznych w Austry! poleca: i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. fabii ishi W zaa 


a e R RÓ OB WR R m Roo dO E E T N D_Mohoc <b> | ez 
Nakładem Spółki komanfytowej właścicici „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor lan Matyaciii Drukarnia „Głosu Naroda" w Kzakowię, nl św. Tomasza R. 26, pod mrządem J, R, Dębreańskiegk . 


